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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 15.

K ino-Teatr

Piotrkowska róg Głównej.

D ziś i <inl n a stęp n y ch !
N a jp i ę k n i e j s z y  s e n s a c y j n y  f i lm  w  6  a k t a c h

z najsilniejszym człowie- d | | k A ) < f m ; | n  znanym w obradę „'Sam­
kiem w roli głównej f l l W v l U n i l l l  son przeciw Filistynom“.

W obrazie tym ’widzimy jak  ludzie-artyśoi gardzą ¿życiem, szydzą ze śmierci, kpią z tchórzy.
Ze względu na artystyczną wartość dla młodzieży dozwolony.

UWAGA: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej od 60 do 75 mk.

PtfJiętle ¡MiptÓW 6J!tJCl!tŁ
A,i , W a r8ZAWA, Id  (PAT). W n ie- 
* 7  godz. 3 ej po południu po?ło- 

Jodko i Sokolnioki wy<1all na cześć 
* ep tów  bałtyckich w Hotelu Euro- 

mir °^iad* w l£tórym wzięli udział: 
fiA, Skirmunt, wszyscy członkowie 

• ^ . i i  bałtyckiej, wszyscy przedsta- 
ci. io poselstw bałtyckich w Wąrsza- 

•e "rna wyżsi urzędnicy ministerstwa 
praw zagranicznych. O g dz. 8-ej wie- 

, 'r0lv.m delegacie in corporo były na 
ł' ^ ' ‘stawieniu „Pana Twardowskiego" 
Ma tl/'e Wielkim. W czasie przęd­
l i  v orkiestra odegrała w porząd-

* Etycznym  hymny: estoński, fin-
i łotew ski.

Pir.issie posleflzeoie.
WARSZAWA, 13 (PA T). W po- 

* ^ ł o k  o godz. 12-ej w południe 
się p ierw sze in au g u racy jn e  

[v aJ.<i<ł*euie m in istrów  państw  bał- 
c ,ch- Przem ów ienie in au g u ra -

• \vygi0Sił min. Skirm unt. O 
ii,> 4' eJ południu będą konty-

0 '•¿‘¡ie p race  delegacji bałtyckiej 
IU P 'zedstaw ic ie la  rządu

S r a m  BnewodnlaacjiB.
ferpn^ AK'SZAWA 13, (PAT.) Na kon- 
po m ,nO strów  państw bałtyckich
Mimster t Wiie’’iach ińaugurtcyjnych p. 
tir7l>v ' ' lriI1Unt zaproponował wybór 
S  i / 110̂ 0^ 0 wuu^ok mini-

P- Meyerowicza, na
^kiruiuuti Sah° w^ brau0 P- ministra taiMit., > ‘ wnior.ok ministra Skir-
w li, ,,/ic l aUttwio,1° prtfw.dzić
aa a u r ' 1 ' .P0C2fim podzielono pracę ją  P ^ c z h ą  i ekoooimCZIją. Obie ko-
S lu d n ln 0? --“ 9. d ‘iś ° '*<>**• ^ P ° -  
“aini cyt’ r 1 g° Z' ł ZaŚ 4 e) zbl0J'3 S1Q
» kui;i t j r uii ro'wl°*b io r w  ^ dział

Szczegóły pierwszego 
posiedzenia.

b ,n WARSZAWA, 13. (PAT). Dnia 13 
Ki-i. }« w ł Poiuduiu otwarta
« « ¿ i * f ° U ministrów konfe­
s j a  ffrzedatawicieU państw bałtyckich.

Ze strony polskiej obecni byli n& konfe­
rencji minister spraw zagranicznych 
Skirmunt, minister pełnomocny i poseł 
polski w Rydze dr. Witold Jodko, minl- 
Bter pełnomocny ł poseł polski w Hel- 
singforsie dr. Michał Sokolnicki, mini­
ster pełnomocny Puławski, dyr. departa­
mentu politycznego M. S. Z. Zaleski i 
inni wysocy urzędnicy ministerstwa 
spraw zagranicznych, delegat minister­
stwa skarbu dyrektor Makowiecki.

Minister spraw zagranicsyiych
Skirm unt o tw o r z y ł p o s ie ­

d zen ie
przemówieniem w którem powiedział:

„Jestem szczęśliwy, że mogę po­
witać w Warszawie w imieniu rządu 
Republiki znakomitych przedstawicieli, 
sąsiadujących i przyjacielskich państw 
bałtyckich, wobec których mam zaszczyt 
złożyć świadectwo szczerej i głębokiej 
sympatji, jaką żywi naród wolny i odro­
dzony dla narodów, które także słusznie 
odzyskały swą niepodległość.

Konferencja, która nas tu w War­
szawie złączyła, jest z punktu widzenia 
formalnego dalszym ciągiem konferencji, 
na której zebraliśmy, się w lipcu roku 
zeszłego w Helsingforsie. O ile jednak 
bardziej w rzeczywistości zarysowały się 
od tej pory wspólne nasze interesy, o 
■wieleż barefcriej oczywistemi i realnemi 
ukazują ¡¿się nam w chwili obecnej na 
tle wielkich zagadnień międzynarodowych 
aktualności i użyteczności przyjaznej 
wymiany poglądów w bieżących spra­
wach, oraz w sprawie sytuacji, ujętych 
z punktu widzenia tendencji i zadań po­
lityki zagranicznej państw bałtyckich.

Dążąc do uprzedniego porozumienia 
się między nami nie mamy bynajmniej 
zamiaru naszych wspólnych pogłądów 
któn mukohviek»-z; państw narzucać, jest 
wszakże naszem zadaniem, ażeby z całą 
swobodą i niezależnością przystąpić^do 
wielkiego dzieła powojennej odbudowy 
ekonomicznej przez udział współpracy 
szczerej i. bezinteresownej, świadomej

naszych własnych potrzeb i warto­
ści, jak również świadomej obowiązku, 
który nakłada na nas wspólne nam po- 
łożenio geograficzne. Jeżeli pragniemy, 
ażeby dzieło odbudowy było dziełem wy­
bitnie pokojowem, możemy, a nawet mu­
simy wymagać, ażeby było ono oparte 
i wewnątrz naszych granic na tych sa­
mych zasadach.

Po powyższem przemówieniu odpo­

wiedział w imieniu delegacji państw 
bałtyckich minister spraw zagranicznych 
Estonji, Piip, dziękując za słowa miir. 
Skirmunta.

Po tem przemówieniu min. SkM>
^nuni zaproponował wybór przewodniczą­
cego konferencji. Na wniosek prezydenta 
ministrów i ministra spraw zagranicz.
Łotwy, Meyerowicza, przewodnictwo kon­
ferencji powierzono ministrowi spraw za­
granicznych Skirmuntowi, który ze swej 
strony zaproponował prowadzenie prac 
konferencji w komisjach. Wniosek przy­
jęto, przyczem postanowiono utworzyć 
dwlo leomisje: polityczną i ekonomiczną. 
Obie komisjo zaczną prace dziś o godz. 
17. O godz. 16 zbiorą się sami mini­
strowie państw, biorących udział w kon­
ferencji. Posiedzenie zamknięto o godz. 
18 i pół, przyczem dokonano zdjęcia fo­
tograficznego uczestników konferencji. 
Po inauguracyjnem posiedzeniu konfe­
rencji o godz. 13.30 reprezentanci państw 
bałtyckich przedstawili się prezydentowi 
ministrów, Ponikowskiemu. O godzinie 
2 po poł. odbyło się pierwsze oficjalno 
przyjęcie gości bałtyclcich. u Naczelnika 
Państwa.

Sow iety a se jim  p l s M f i s t l .
BERLIN, 18. Z Moskwy donoszą, 

i i  w tamtejszych kołach rząd wych o- 
budził wielkie zaniepokojenie projekt 
zawarcia sojuszu polsko-fińskiego. W 
kołach sowieckich wyrażają opinję iż 
wbrew zapewnieniom polskim i fińskim 
sojusz ten, ma cele agresywne, a fakt 
zawierania tego rodzaju sejuszu czyni 
bezcelowem wogóle zwoływanie jakich­
kolwiek zjazdów międzynarodowych, 
poświęconych odbudowie. Koła sowiec­
kie podkreślają niebezpieczeństwo gro­
żące wszystkim Państwom Bałtyckim z 
powodu takich sojuszów.

P o l i t y k a  p o l s k a .
Liga Narodów redukuje armię 

polską.
PARYZ, 13, Ńa ostatniem po­

siedzeniu Ligi Narodów zajmowano 
się ustaleniem pokojowego stanu 
armji państw europejskich. Odnoś­
ny projekt wypracowany został przez 
lorda Fishera, który jako jednostkę 
bojową przyjmuje korpus, tj. 30.000 
ludzi. Czyni on następujący podział:

Francja 6 korpusów, Włochy i Pol­
ska po cztery, Hiszpanja, Rumunja, 
Grecja, Aoglja, Holandia, Czecho­
słowacja po trzy, Befgja, Danja, 
Bawarja, Szwecja i Szwajcarja po 
2- korpusy.

Z w t a n t e  e p l t a l l .
(Od tAcunego korespj.

WARSZAWA 13. Na konferencję 
w  sprawie zwalczania epldemji zjeżdża 
do Warszawy W dn. 20 marca sekretarz 
generalny Ligi Narodów, sir Erio Drum- 
mond, oraz 4 dyrektorów departamen­
tów togo Sekretarjatu pod wodzą komi­
sarza Ligi Narodów d-ra Ludwika 
Rajohmana.

Realizacja traktatu ijs M e g o .
WARSZAWA, 13. (PAT). Wczoraj 

w południe przybył do Warszawy prezes 
delegacji polskiej mieszanej komisji re- 
ew'akuacyjnej,fp. minister Antoni Olszow­
ski. Jednocześnie pod kiorownictwem 
naczelnego eksperta delegacji polskiej 

,p. Iiundsteina przybyła z Moskwy 10- 
miljonowa rata za tabor kolejowy w'zło­
cie i kamieniach, którą pod eskortą prze­
wieziono do P. K. K. P.

WARSZAWA, 13. (PAT). Dziś miał 
być przywieziony ze ■stacji Stołbco 
pomnik księcia Poniatowskiego. Wobeo 
jednak niespodziewanych trudności ze 
strony sowietów, pomnik ten przywie- 

‘ ziony będzie 14 marca*.

Sejm wileński.
WILNO, 13 (A. W.) Plenarne po­

siedzenie sejmu wileńskiego nie odby­
wają się z powodu rozjechania się czę­
ści posłów. Natomiast komisja główna, 
złożona z dwudziestu i kilku posłów, w 
obecności większej liczby posiów pozo­
stających w Wilnie, obraduje codzien­
nie. Komisja postanowiła zwrócić się 
ponownie do T. K. R. z żądaniom odpó- 
wiedzi na Interpolacje, . co do których 
wyjaśnienia nie zostały jeszcze nadesła­
ne. Sytuacja sejmu wileńskiego po o* 
statnich wypadkach w W arsow ie jesi 
żywo omawiana w kuluarach sejmo­
wych, jednak postawienie tej"sprawy 
na porządku dziennym obrad komisji 
oraz zwołanie konwentu jest odkładan* 
do czasu otrzymania świeżych wiado­
mości w tej sprawie z Warszawy.

Oniiikatla i. dzielnicy praskiej.
WARSZAWA, 18 (PAT). Stosow­

ni*  do  u ch w ały  R a d y  Ministrów w spra­
w ie unifikacji b. dzielnicy pruskiej.



„RPACA" — 14 marca i m  roku.

dnia 18 b. m. wyjechali do Poznania 
przedstawiciele ministerstwa f-praw 
Wewnętrzuyob, dyrektor departamentu 
bezpieczeństwa p. Stefan Urbanuwioz, 
dyrektor departamentu administracyj­
nego p. K. Leno i naczelnik wydziału 
administracyjnego p. Kęokl, w celu 
przejęcia adminlsiracjl spraw wewnętrz­
nych. Pakt ten stanowi ostatnie ogniwo 
w dzieło zjednoozenla dzielnicy piastow­
skiej z Rzecząpospolitą Polską i dlatego 
jest waftnym wypadkiem w dziejach 
państwowości polskiej.

\

Zltmii 111 gen. Zelignffltsi
WILNO, 13. (AW.). Wobec niespre- 

oyzowania przez Sejm wileński uchwał 
w sprawie nadania ziemi gen. Żeligow­
skiemu, władze tutejsze znalazły się w 
kłopotllwem położeniu, ponieważ dekro-

S j wydane przez T. K|R. przewidzą na- 
anle ziemi do wysokości 40 dziesięciu 

na zasadach ulgowych, nie zaś jako bez­
płatne. Jak się dowiadujemy, wniosek 
ieT jest rozważany przez władze już od- 
dawna, przyozem wymienia się nawet 
nazwy poszczególnych miejscowości gdzie 
ewent. gen. Żeligowski miałby otrzymać 
swój nadział.

Przed konferencją 
genueńską,

I m i t u j  taran llm s iw jr t.
PARYŻ, 13 (PAT). Agsneja Hava- 

la  ogłasza urzędowy komentars do u- 
kłndu, podpisanego przez ministrów 
■karbu państw sprzymierzony oh. W ko* 
mentarzu tym powiedsiano m. In.: Ko- 
miela reparacyjna, która oddawna była 
usuwana na bok, ma inowu otrzymać 
pełnię swych praw. Finanse niemieckie 
mają uleo sanacji, m. in. w drodze po­
życzek zagranicznych. Uprawnienia ko­
misji gwarancyjne], która ma nadzór 
nad finansami nleinleckleml, zostają 
wzmoenu-ne^ Potyczki niemieckie słu- 
fcyć mają do umorzenia długów niemiec­
kich, a nie do pokryeia rocznych wy­
płat niemieckich. W ten sposób plan 
wypłat niemieckich zostaje utrzymany, 
w mocy. Jako zastaw dla poprzednich 
potyczek służyć ma, oprócz dochodów 
celnych, utrzymanie nadal 2fi proo. od 
dochodu wywozu niemieckiego, co dał- 
w roku 1021 dochodu około 1 miljarda 
marek w złocie. Wystarczy on na to 
ażeby ztgwarantować potyczkę do wy 
eokoścl iii—12 miljardów marslt.

Koiferentja le le ra izk a .
BELGRAD, 13. (PAT). Czecho-sło- 

wackio biuro prasowe donosi: Na koń- 
cowem posiedzeniu konferencji belgradz­
kiej w dniu 11 b. m. przyjęto Jednogło­
śnie następującą rezolucję: Delegaci Pol­
ski,Czechosłowacji, Jugosławji i Rumunji, 
którzy zebrali się na konferencji ekspei'- 
tóww Belgradzie w cela omówienia spraw 
finansowych i gospodarczych stojących 
na porządku dziennym w konferencji ge­
nueński^, stwierdzili całkowitą zgod­
ność w pierwszych tych sprawach, opie­
rając się na programie konferencji ge­
nueńskiej, że nie może być narzucony 
żaden z istniejących traktatów, mając 
najlepszą wolę współpracować w wiel- 
kiem dziele konsolidacji Europy doszli 
eksperci do wspólnego w tych kwestjach 
porozumienia, które też będą przed­
miotem obrad w Genui. Eksperci uznali 
za wskazane, aby zbadać wspólnie także 
Inne sprawy, podlegające ich kompe­
tencji. Wieczorem minister spraw za-

f ranlcznych Nincicz wydał przyjęcie po- 
egnalne dla delegatów. W kołach poli­

tycznych stwierdzają, iż konferencja 
osiągnęła całkowity cel.

B E L G R A D ,  13. (AW.). Król Ale­
ksander nadał przedstawicielowi Polski 
na konferencji białogrodzkiej, posłowi 
Okęcklemu wielką wstęgę orderu św. 
Sawy. Inni delegaci polscy Knoll, Ja­
strzębski i Roso otrzymali również wy­
sokie odznaczenia.

P t i i t l w  g u i l d «  I W « .
KATOWICE, 13. (AW). Dziś aa- 

csclna Rada Ludowa wydała doludnoéol 
górnośląskiej odezwę następującej líeáoit 

„Gwałty «¿wałeckie aa G ćraja Slą-

. sku po drygiej stronie przyszłej granicy 
.przybierają coraz groźniejsze rozmiary. 

Jawnie i systematycznie terroryzują 
Nienioy polskich działaczy na obszarze, 
mającym przypaść Niemcom. Rząd nie­
miecki widocznie w ten sposób chce po­
zbawić lud górnośląski przywódców, cie­
szących się ogólnym szacunkiem i po­
ważaniem. Od pogróżek i prowokacji 
bojowcy niemieccy przeszli do krwawych 
zamachów. Coraz częściej wybitni Pola- 
Oy padają ich ofiarą. >

Dlatego Naczelna Rada Ludowa 
zwraca się do powołanych czynników i 
odpowiednich władz ze stanowczym żą­
daniem, aby naszych rodaków po tamtej 
stronie granicy otoczono opieką.

Podpisali odezwę Rymer i wszyscy 
członkowie Naczelnej Rady Ludowej.

Zbrojenia wojenne Sowdepji.
(W razie nieudania się konferencji 
genueńskiej Sowiety wypowiedzą 

wojnę... Europie.)
PARYŻ, 13. (A. W.) Korespondent 

»Information* donosi z Berlina zo źródła 
zwykle dobrze poinformowanego, to w 
razie nieudania się konferencji genueń­
skiej wybuchną zamieszki wojenne, 
przTgotowsne jgóry przez Sowiety. 
Według tych pogłosek -po kongresach 
które odbyły się w Moskwie i Char* 
ko wie, Trocki zaprosił doJdosk wy dowód­
cę czerwonej armii ukraińskiej, z udzia­
łem którego odbyła się Rada Wojonna. 
Na Radzie tej postanowiono przygoto­
wać szczegółowy plan kampanji prze­
ciw Rumunji i Polsce.

Głównodowodzący armją ukraińską 
przeprowadził inspekcję dróg telaznych 
na Ukrainie, * zwłaszcza za* iinje kieru­
jąca się ku granicom rumuńskiej i pol­
skiej. W raporcie swym wykaaywał on 
rozpaczliwy stan środków komunikaoyj 
nycti, na skutek -czego, po naradzie a 
komisarzem komunikacji postanowiono 
doprowadzić te linję do możliwego sta­
nu w jak najkrótszym przeciągu ozasu. 
Armja rosyjska przygotowuje się obeo* 
nie de kampanji. «.

Poczyniono liczne obstclunkl celem 
ułatwienia przygotowania materiałów 
technicznego i SKind^wepro canp&trzenli. 
Sowiety nie obawiają się  aupelnle in­
terwencji angielskiej, a pomoc francuska 
dla Polski zdaje się wątpliwa ze wzglę­
du na to, te  przejazd wojsk francuskich 
przez Nlemoy byłby według nich unle- 
mofcliw ony przez strajk komunistycz­
nych kolejarzy niemieckich.

Zaopatrzenie wojenne, nadchodzaco 
do Polski przez Gdańsk, zostałoby u* 
trudnlone przez zastosowanie odpowied­
nich środków. Na morzu Czarnem So­
wiety posiadają flotyię łodzi podwod­
nych pochodzenia niomlecklego, która 
przygotowana Jest do natychmiastowej 
akcjL Zbrój nia wojenne przeprowa­
dzane są gorączkowo, jednakże rozpo­
częcie zamieszek zależy bezpośrednio 
od wyników konferencji genueńskiej.

Jeżeli na tej konfe encji sowiety 
nie osiągną zamierzonych rezultatów, 
wówczas wygrają swój «-lelki atut, któ­
rym jest zbrojne wystąpienie przeciwko 
Rumunji i Polsce.

U m i l  i w M b .e

BERLIN 13, (PAT.) Wozorąj po­
południu w kilku punktach miasta do- 
mon8trowano przeciwko zbytniemu opo­
datkowaniu stanu średniego. Pewna 
grupa demonstrujących usiłowała wyko­
rzystać tę sposobność w duchu monar- 
chlctycznym, przyoaem rozwinięto czar- 
no-czerwono białą chorągiew, następnie 
wywiązały się bójki, na skutek których 
orosztowano io osób.

P i i i f l  i d y M a  ile  M c

BERLIN, 13. Dzisiejsze pisma ber­
lińskie omawiają nominację d-ra Herme­
sa na stanowisko ministra finansów, 
podkreślając przełomowe poniekąd zna- 
ozenie tej nominacji dla polityki mię­
dzynarodowej Rządu Niemieckiego.

„Taegliche Rundsohau“ zaznacza, iż 
nowy minister finasów Hermes ujawni 
na swym urzędzie cnergję męską i po­
łoży swą rękę na skarbie państwa, nadu­
żywanym przez part je lewicowe w kie­
runku potulnego wykonywania zobowią­
zań finansowych wobec Państw Sprzy­
mierzonych.

„Vosslsche Ztg.“ podkreśl«, iż fakt 
zamianowania ministrem finansOw człon­
ka NleraieokltJ Pariji Ludowej oznacza

niebezpieczeństwo zmiany dotychczaso­
we} polkyki zagranicznej, dzięki której 
osiągnięto do tej pory wielo pozytyw­
nych korzyśoi politycznych.

Nk ■ n  ’

mariny n l e a M I e  o P o l s « .
BERLIN, is. Gen. Cramon, b. przed­

stawiciel niemiecki w austriackiej kwa­
terze głównej, ogłosił w „Lokal Anzei­
ger“ artykuł, w którym alarmuje oplnje 
publiczną z powodu rzekomych zbrojeń 
polskich. Cramon oświadcza między In- 
neml, że polski kalendarz wojskowy na 
r. 1922 podaje między innemi, Iż armja

Jiolska posiada baon chemiczny, składa- 
ący się z jednej korapanjl dla miotaczy 

min, oraz dwóch kompanij gazowych. 
Artylerja polska ćwiczy się Już, według 
twierdzenia p. Cramona, nabojami gazo- 
wemi, co posiada olbrzymie znaczenie 
szczególnie dla Niemiec. Pakt, że pol­
ska przygotowuje się do wojny gazowej, 
wyjaśnia powody, dlaczego Francja pro­
testuje przeciwko używaniu masek ga­
zowych przez armję niemiecką. Niemcy 
muszą być ostrzeżone przed źródłem no­
wego niebezpieczeństwa, trzeba bowiem 
pamiętać, że nastroje, nurtujące Polskę, 
obecnie są wyraźnie wrogie dla Niemiec, 
które też z tego powodu mogą być zmu­
szone pewnego poranku do konieczności 
podjęcia obrony w nowoj wojnie.

P r z e s i l e n i « Ite o a tt .
ATENY, 13 (PAT). Na zgromadze­

niu narodowem oświadczył prezydent 
Gunari8, te  podjął się pośrednictwa w 
sprawie konfliktu grecko - tureokiego, 
przyczem postawił kwestię zaufania. 
W wyniku głosowania nad zaufaniem 
rząd otrzymał votum nieufności 102 
przeciw 160 głosom, wobeo togo gabi­
net w pełnym składsle podał ule do 
dymisji.

ATENY, 18 (PAT). * Havas! Król 
powierzył miBję utworzenia nowego ga­
binetu Stratis'owi.

U «i taieicL
-  KRAKÓW. 13. — Wczeraf w tądsle 
wojskowym w Krakowie odbyła sic roz­
prawa przeciwko Timaszowi Traczewskic- 
tan, ułanowi z 3-go pulka, oskarżonemu
o to, ie w lipcu ub. raku aluadł *ur*>e- 
mn ułanowi, Bacowskiemu, płaszcz woj­
skowy, a as UKOdę skarbu woiskowego 
dwa siodła, wartości 26,000 mk- Oskarżo­
ny przyznał się dr* winy. Trybunał, po 
naradzie, uznał Trsczewskiege winnym 
zbrodni kradzieży i «kazał go, w myśl 
art. 1 ustawy sierpniowej z roku 1019, na 
karę śmierci pr?e* rozstrzelanie. Oorońca 
w imieniu skazanego wniósł do kanccła- 
rji Naczelnika Pańrtwa prośbę o ułaska­
wienie. .

Proces gizecla f e i M .
(o d b ę d z ie  s i ę  d o p ie ro  w m a ju ) .

LWÓW, 1S. (A. W.) Według ln- 
fermacyj dzienników proces przeciw 
Pedakowl i towarzyszom odbędzie się 
dopiero w maju. Proces przeciw uczest­
nikom zjazdu komunistycznego w ka­
tedrze św. Jura będzie się mógł rozpo­
cząć dopiero we wrześniu.

W Poznaniu.
POZNAN, 13. (A W.). Z dniem dzi­

siejszym zwolniony został ze stauowi- 
ska kierownika muzycznego Teatru Wiel­
kiego p. Adam Dofżycki, kierownictwo 
zaś przyszłego seżouu obejmuje p. H en­
ryk Opieński.

POZNAN, 13. (AW.). Jia ostatnim 
posiedzeniu komitetu organizacyjnego 
targów poznańskich postanowiono, żo 
otwarcie targów odbędzie się w niedzielę, 
dn. 19 b. ra. o godz. 12 w poł. przy 
wieży górnośląskiej. Na zw iedzenie tar­
gów przez zbiorowe wycieczki zakładów 
naukowych I członków orgamzacyj za­
wodowych wyznaczono ostatnie dni tar-

§ów t. zn. niedzielę 26 i poniedziałek 27 
. m. Projektowane dla nich ulgi będą 

, podane do wiadomo* ci w czasie targów.

Czwai*ła Lotes»ja 
Państw ow a.

W iększe w y g ran e  w czw arty m  
d n iu  c iąg n ien ia  (w czora jszym ).

50.000 m k p . nr. 76,486. ^
25.000 mkp. nr. 85,057.
20.000 mkp. nr: 8803,22781, 66,897, 

70,195, 89,886.
15.000 mkp. nr.: 64,420, 82,878.

Z giełdy warszawskiej.
N otow ano : Dolary 

Marki niem. 
Funty azterl.

4300" 
1(16* 

S 8.775-

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

P o b r z ę ć i w a n i e  s z a b e l k a .

Dn. 1 m arca  o tw arto  w Charkow ie I-J 
z lazd  dow ódców  arm ji czerw onej UkraiUJ* 
K rym u. N a z jazd  przyby ł głównodowo­
dzący  ca łą  a rm ją  R S P S R .  K am ien ie j 
P o w itan ie  w  im ien iu  p a r tji  wygl°®1 
M anuilsk i. P ow iedzia ł on  m iędzy  inne®’’ 
W  chw ili obecnej E uropa  bardziej na*8* 
n iż w  r. 1914 przypom ina prochow nią * 
k tó re j, w ed łu g  słów  Ja u re s 'a , Judzie W*' 
g a ją  j a k  ob łąk an i z paląca  się  Żag1*« 
w ręku ... A rm ja czerw ona w yw iąże w  
poczy tn ie  ze swego zad an ia  obroW  
p raw  l honoru rep u b lik  sow ieckich ... N* 
chcem y w ojny, lecz n a  w sze lk i wyp»“*| 
m usim y być do n iej gotow i... Fachów 
re fe ra t w y g ło sił dow ódca w o jsk  Ukf*' 
ny, F runze.

Zycie kraju.
-f- Torné. N iedaw uo toczy ł s l ę p r ^  

Izbą k a m ą  sąd u  okręgow ego  w  ToruttW 
proces przeciw  b. s ta ro śc ie  A rt w ińsk i« * ' 
z T czew a, o skarżonem u  o d efraudacji * 
sk azan em u  przez S ąd  s ta ro g a rd zk i n» 
ł a t  w ięz ien ia  za  o szustw o  i inne niouc*r 
ciw e s p ra w k i w  B anku  ludowyrti J  
Tozew le. O godzin ie  io  w ieczór zup**5 
w yrok, sk azu jący  A rtw iń sk ieg o  na -¿l*1* 
w ięz ien ia  z za liczen iem  ś led z tw a  i u' 
w zg lędn ien lem  am n estjl, tak , że po 
s ta je  m u je szcze  1 rok  i k ilk a  m lesi^ J  
kary .

' { -  Z g o a  .8  r e f  a  S zta b u  „G b ro a y L w o * * #
Pi mü i^v. w ,&ic-«ionoszą o ¿mivici f' 
podpu.k. N ils^iego-Łapińskiejto, dowódcy
70 pp., niegdyś szefa sztabu .O b ro lJ  

^Lwowa* w czesi« walk lis topadow ych  ’

-{- Rozprawa przeciw Fsdakowi oit*' 
czona. Lwuwhnł“ oO ‘ iauuje
t r  r /p raw a p-zeciwko FedakóWł l tO«^r 
rzyszom  nie obbędzie się w marcu. P r *>' 
czyn» zwioiii ma być koniecznoćć uzup« ' 
nienia śledztwa, k ió re  wobec nlswnieiw  
się nowych faciów , okazało się ntew ystaf 
czającem .

Roístrzelanle jzplegáa • !rl- 
s ze o K U d L

20-go lutego r.b. ostatecznie zost*'
, ło ustalone, że egzystuie tajna org3fl‘-' 

zaeja, celem której jest dostarczanie boi' 
szewilcom tajnych rozkazów i dokumet' 
tów, odnoszących się do zew nętrznej 
bezpieczeństwa ¡¡Polski i jej sił zbroj­
nych. W związku z tą sprawą areszto­
wano w Brześcia szer. Bergera Joska » 
Młtelsztata Adolfa oraz Abrama i e j' 
wilnych Bazensona Mejera, Bazonsor^ 
Chaima i Libern.ana Leona. Przyzna*1 
się oni, że są najemnikami partji kO' 
munistycznej i obowiązkiem ich by^ 
dostarczanie tajnych rozkazów, które »1' 
bo sami odwożą do Białegostoku i wri' 
czają niejakiemu Blumowi, albo skład» 
ią takowe w ruinach domu przy ul. 
browskiego pod -gruzami i Blum p ttj ' 
bytności w Brześciu zabiera. Faktyczni'5 
w ruinach tych pod gruzami znalezioc0 
18 tajnych rozkazów, które były wyklF 
dzione z kancelarji wojskowych prK?-* 
szer. Bergera, który był łącznikiem^ 
szer. Miteląhacha, który pełnił funkcj>’ 
podoficera inspekcyjnego 1 wręczon® 
przez nich Bazensonowi i Libermanow •

Również znaleziono w tej kiyjówc1? 
instrukcję od bolszewików, pisaną Vo 
rosyjsku z wyszczególnieniem dokunieU' 
tóvf ’í tajnych rozkazów nader ważnej tre ­
ści, któro miały byćflw jak najkrótszy»1 
czasie dostarczone bolszewikom. Za swo' 
ją  pracę pobierali oni miesięczną pensji 
i oprócz tego wynagrodzenie od każde­
go dostarczonego dokumentu.

Szeregowcy Bozcnson i Mitelsba«^7 
zostali osądzeni przez doraźny sąd woj­
skowy w Brześciu i skazani za szpi^' 
gostwo na karę śmierci, która zosta.* 
wykonana dn. 7 b.m., Uml zaá uozestn> 
cy jako cywilni aostali przekazani BĄ' 
dowl cywilnemu,
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a.

Kłopoty socjalistów.
HL

Ludsie niekrytyczni * pośród 
socjalistów, markBiścl, fanatycy, dla 
których socjalizm byt pewną formą 
relłgj], a nie doktryną teoretyczną 
i ruchem praktycznym—oałe zło w i­
dzą w tem, ie  odstąpiono od zasad 
mistrza, to jest Karola Marksa. Lu­
dzie ci, jak Fryderyk Adler w A.u- 
strji, usiłują za wszelką cenę zbu­
dować międzynarodówkę nową. Na­
wołując do powrotu do Marksa, nie 
®ogą oni tego zrozumieć, ie  samo 
życie powrót ten uniemożliwiło, nie 
®°gą tego zrozumieć, że skoro od 
lat wielu odbywa się czy to jawne 
czy skryte 1  nieśmiałe odstępstwo 
od Marksa, to muszą być jakieś głę­
bokie przyczyny tego zjawiska.

Inni teoretycy, jak Kautsky.ro- 
Wą ciągle pocichu duie wyłomy w 
marksizmie, ale zmiany te robią 
skrycie, starając się dowieść, ie  zmia­
nami one nie są. Naśladują tu teo­
logów, którzy zmieniająó pojmowa­
nie dawnych dogmatów, usiłują 
wmówić w innych, se nio nie zmie­
niają

W latach 90-tych przeszłego 
stulecia, t. zw. odłam niezawisłych 
w Niemczech starat się nawrócić 
socjalną demokrację do .czystości 
programu“, opartego na bezwzględ­
nej walce klas i marksizmie wogóle. 
Próba ta nie udała się. W kilka 
lat później, począwszy od 1898 roku, 
kiedy Bornstein wystąpił takie w 
Niemczech z krytyką dotychczaso­
wej teorji i praktyki socjalizmu — 
.czyści" marksiści, jak Kautsky, 
Koi.i Luksemburg, Metzing, Plecha- 
now l cały szereg innych socjali­
stów rozpoczęli kampanję na całej 
linji i we wszystkich kr»jach, w 
obronie nauki .mistrza“ Marksa. 
Kampanja ta, prowadzona,powiedzieć 
to należy, z dużym talentem, pomy­
słowością l erudycją, na czas pe- 
Wieu podniosła autorytet nauki Mar­
ksa, ale nie trwało to długo. We 
Francji, poczynając od 1895 roku, 
tak zwany syndykaiizm rewolucyjny 
w teorji, w pismach Sorela; Lagar- 
delle‘a i innych, a w praktyce w ru­
chu skupiony w Powszechnej Kon­
federacji Pracy— usiłował oczyścić 
ruch socjalistyczny niby s „nalecia­
łości“ burżuazyjnych, nio to jednak 
nie pomogło. Po chwilowych tryum­
fach, po chwilowo zdobytej przewa­
dze nad partją francuską, powoli 1 
ttsn ruch stał aię .umiarkowanym“
* punktu widzenia rewolucyjnego 
•ocjalizmu.

I obecnie więc nawoływania do 
Powrotu do Marksa i do walki klas, 
Pojętej b*a zastrzeżeń, do między- 
narodowości nie wiele pomogą.

Partje socjalistyczne są rozbite, 
brak Im jedności teoretycznej i prak­
tycznej.

IV.
I nasza biedna PPS. w osobach 

swych wybitniejszych orionków, za- 
ozyna rozumieć, że z socjalizmem 
jest źle: odczuwa ona coraz bar­
dziej rozbieżność dążeń w swych 
szeregach, zastanawia się więc nad 
przyczyną tego zjawiska 1  myśli nad 
tem, jak mu zaradzić.

Pod tym względem nader cha­
rakterystyczny jest artykuł p. Nie­
działkowskiego w .Trybunie“ JM 8 , 
p. t. .Szkice o polityce socjalistycz- 5 
nej“. Mówiąc o tem, że , z okopów; 
św ista mieszczańskiego rozlegają się 
głośne faniary na cześć ostateczne­
go nad nami zwycięstwa“, twierdzi 
on dalej, że: .trzeba tedy, nie zwle­
kają®, dokonać rewizji naszej poli­
tyki i naszego sposobu myślenia w 
dniu wczorajszym". j

Napisawszy jednak te słowa p. 
Niedziałkowski sam się ich prze­
straszył, mówi bowiem dalej .napi­
sałem przed chwilą „rewizji* i ,sło- 
wa tego nie cofam, chociaż przypo­
mina ono zanadto spór, toczony ongi 
między Bernsteinem a Kautskim*. 
Autor bał się, aby go nie posądzo­
no e zbyt daleko idącą rewizję. 
Tymczasem obecnie socjalizm wy­
maga niewątpliwie rewizji daleko 
bardziej dalej idącej, n ii ongi za 
czasów powyższego spotu.

Na razie p, Niedziałkowski o- 
granicza się do tego, i i  wysnaje, ie  
błędem było socjalistów bierne, ne­
gatywne stanowisko wobec państwa, 
twierdzi on słusznie, żo klasa ro­
botnicza pod wpływem coraz to 
większych zdobyczy zżywa się z 
państwem, że staje się patrjotyczną.

Wszystko to prawda, ale przy­
znanie tego ma swoje konsekwen­
cje, a więc: jeżeli prawdą jest, że 
państwo daje korzyści klasie robot­
niczej, że staje się ona patrjotyczną, 
to prawdą jest również, że obok 
walki klas w pewnych określonych 
dziedzinach, ujawnia się w innych 
i ich współdziałanie na gruncie na- 
rodowo-paóstwowym, że międzyna­
rodówka w dawuem rozumieniu so­
cjalistów jest niemożliwa. • Ale wy­
znania takiego p. Niedziałkowski się 
boi, mówi bowiem dalej:

.N ie chciałbym być źłe zrozu­
miany; to, co powiedziałem przed 
chwilą, nie oznacza wcale, jakobym 
przyjmował wszelkie filozoficzne, 
czy taktyczne postulaty rewi ĵonl*» 
zmu". «» *

P. Niedziałkowski zapowiada 
dalsze artykuły w tej sprawie.

Jak widzimy na przykładzie p. 
Niedziałkowskiego, PPS. nie potrafi 
wyprowadzić naszego socjalizmu z 
kłopotów, nie będzie miała bowiem 
odwagi, (której jej zawsze brakło), 
powiedzieć, masom robotniczym ca­
łej prawdy. Józef ttcrnowskL

N a d  # d r j a f y K i e m .
D*way p o r t  w^iierilri Frsine(Reka), 

nad :m ek ą  na ziemi chorw ac­
kiej polafceny, byt—j t k  wi<*d0 3 3 — za- 
wi-szsaia b rs s i  *  ręk a  i# ig  &Q£j 
C M S  «EOScisą * iei*e< y  p o » ląd zy  W łe c b a a i 
»  ich s ą a J a i e i * . R o s s a -
tyczaa eskaptda 4‘Aanaiizł« ro z d an e« ; l i  
«So gra lic  aiek»?(tcsnyck zarzewia kon­
fliktu, w y w o ła ją  n i  wet w idm a ktwaantj 
rozprawy pom iędzy Z fis te re sc w a se a i kra­
jam i. Na »kątek bante# eeergiczBej toier* 
w escfi figLTiy;»*?r*»sytił » a c a r ttw  konflikt
o F is«»  saźegAsas spossbse ksirapnust- 
*u w trak tacie  z S sp iilu , pjzycicsfl i-bt» 
port wraz s p tzy ieg ły »  ca rfg iew  
*u;ąd  intouaaizzoy.

Spakój w i s a k t e  aie tr w a }  i ł  ag® .
W ciioi, nadchodząeyik ostatnio wiads- 
mcśei nscienaliatycz •• iywieiy wleskie, 
skupicie w związkach t. zw. hscisiów, 
wywołały w Rjaee zbrejsy ramach stan», 
zakańczany opaaswaaieai miasta przez 
rebsłj autów i adeczką %ttla rzfjdu jn is- 
aeniC2aege, Zsr.elli. Nscjsaakści, którym 
przewedzi podabao deputowany tr jesień- 
tki — G aata, u;ąli władzę a? swe ręce, 
tworząc .ka«ijł?t obrony Caa-
rakterystyerne, ie  ko»it:t tejj w oficjalnej 
prokiajaacji zwraca si" z apelem ao rządu 
wiosJsścge, by trn  objął administracji «• 
kręgu Fi**:?, prżea wysłaaie tan  upeiaę« 
ai^caiesfgo delegata

Powodem w ybucha rew olucji n a c o -  
aalistycznej było coraz silniejsze niezado­
wolenie z rządów  Zanellł. F aad śc i za­
rzucali mu nsianow ide obojętność dia 
spraw y włoskiej, co m iało się rzekomo 
uwydatnić m, i« , w sform ow ania milicji 
m iejskie) z żywiołów niemieckich i sło­
w iańskich. Sytuację w okręgu  autonom i­
cznym fiumefiskim skom plikow ały jeszcze 
trudności iinansow e, gdyż rząd włoski, 
zam iast obiecane] 260-m iljonowej p o ty cz­
ki, udzielił ty lko 10 miljonów.

Niezadowolenie włoskiej części lad - 
aości F  urne, podsycane, jak  to  wynika 
z w u lu  szczegółów ubocznych, przez 
ultra -  narodowe związk faadstów , wzra­
s ta ło . Rozpoczęły s ę zabójstw a faakcjo - 
aarjuszów  policji autonom icznej, napady 
na koszary i t, p. N a te  w szystkie krwa­
we wybryai maiko/kUBtów powołana do 
utrzym ania porządka w m e  k i e  fiandar- 
m erja «ło«ka p&trayła p rtsz  palce. O śm ie­
leni bezkarnością fesdgci doprowadzili 
w reazd e  do otw artej rewolty i przewrotu 
politycznego.

W ezwania kom itetu powstańczego, 
ofiarowywuj ?cego rządowi « i  >ski«tau wła­
dzę w miaście, przyjęte zostało  przez ga­
b inet p. F ac ty  z niem ałera zakłopotaniem . 
Apel ten je s t  bardzo nic na czasie, a wy­
padki nad Adriatykiem  u trudn ią pow ain ie 
sy tuację  t  takim  m«zoiem  skleconego zo-

społn m ln lsfe ifa lao g O ^ irJry  ub. a ie  
fcył naw et jeszcaa przedstaw ić si« parła«
mentowl.

Przychylenia się do oferty saaiit> 
chowców byłoby dla rządu p. F acty  rów* 
noznaczne z objęciem  sui generis protek­
toratu nad działaniam i „kom itetu obrony 
narodowej*, usankcjonow aniem  zam acha 
stanu l weiściem w otw arty konflikt a J u ­
gosław ią. O drzucenie ponętnej zasadniczo 
propozycji usadow ienia się na dobre «  
Fi u me i przedsięwzięcie środków .radykal- 
nycb ceiem  zaprow adzania legalnego po­
rządku w niespokojnem  m ielcie—to  zndw 
oznacza wybąch ostrego  eb u rreo ia  wśród 
gorącej nacjonalistycznej opioji włoskie}, 
co  pociągnęłoby za sobą zapew ne zm ie­
cenie gabinetu  p. Facty z powierzchni t y ­
cia politycznego.

Awentnry fium eńskio stworzyły dla 
Włoch bardzo pewaftne tru d sc ^ d  polity­
czne, których usunięcie wymagać b ęd rie  
wielkiej zręczności, ostrożności, a jedno­
cześnie— odw agi. R ozhukane nam i^tnaści 
i w ybu jałe  ape ty ty  aw anturnicsych nacjo­
nalistów  włoskich przyaosaą państw a wię­
cej dxleko szkody, n il  korzyści, Aio po­
d obne raeezy sdarsa ją  aię i pod m alej go ­
rą c e » , s iź  w łoskie, .n iebem . Przykład z 
pedpisaaiem  ak tu  w ileńskiego w W arsza­
wie mówi w tym  względzie sam  za s ie ­
bie. D D.

f C R O f i l f C A  S P O Ł E C Z N A .
Osiem dni urlopu za dzieaięeiogodzinny dzień pracy.

Broń mnie, Panie Bołe, od głupich 
przylać 61, bo od nieprzyjaciół asm aię 
obronię, — może słusznie rzec robotnik, 
gdy aię przyjrzy dzlałainoici chrzećcl* 
}ańs ich demokratów na terenie Seimu 
w sprawie urlopów dia pracowników w 
przemyśla 1 handlu.

Intencję n.ielł posłowi« chadeccy 
zapewne dobrą, gdy w maju e, r. po- 
atawili wniosek o wakacyfnym wypo­
czynku robotników l robotnic. Kiedy 
fadnak ruazyD konceptem i opracowali 
projekt ustawy o uriopacb, okazało się,
io  potrzeba do tego nietylko dobre] 
woli, aie i dobrej głowy. A a głową 
było gorzej, nii z woią.

Dnia 15 cze rw ca  r. z. przyszedł na 
Komisją Ochrony P r^ c y  ks. poseł K a­
czyński, przedstawiciel N. Chrześchań- 
aktego Klubu Robotniczego I przedłożył 
projekt uatawy .o  wypoczynku w aka­
cyjnym dla pracowników zatrudnionych w 
przemyśle i handlu*.

Artykuł & pro e.tu  brzmiał:
. J e ż e t i  uniknięcie powikłań w pro­

dukcji lub tapob e i e n i e  zmniejszenia 
produkcji tego wymaga,

to Bieżna w celu zastąpienia praey ur­
lopowanych robotników, względnie pra­
cowników, przedłużyć cza> pracy pozo­
stałych w przedsiębiorstwie pracowników, 
względnie robotników z tam, ii dia 
kaidefo poszczególnego robotnika prze­
dłużenie noże wynosić marioium ¿wie 
godziny na dobę“.
Ktonołwiek uważnie prreezyta po­

wyżsi? artykuł, dojdzie n łatwością do 
wniosku, ia  proiekt chadecki prowad&ł
•¡ST»-, i i-Twrŝ ar gTi'*»

w prostej Unji do obalania 8 godzinnego 
dnia pracy. Jeat bowiem rieetą jasną, 
it przemysłowcy pod pretekstem udzie* 
tania urlopów przedłuży! by na podete> 
wie tego artykułu dsień pracy Bo dwie 
godziny ne dob^*, gdyż każdy z nich 
bęósse unikał .powikłań w produkcji* i 
eapobiegał .zmniejazeniu produkcji'.

Przeciwko uchwaleniu arcyazkO' 
dliwego dla rłasy pracuięcej artykułu 
wystąpili posłowie z N MR i PPS.; zażą­
dali wykreślenia tego artykułu i prze- 
rooenia całego projektu t«», aby gwa. 
rentował płatne urlopy bez .odrabiania* 
dodatkowo jednej czy dwu godzin dzten 
n ic .a  więc bez przediu£a<ua dnia ro­
boczego.
' Wi*rks£<;ść Ko«-:;*jf O hrony Pr»cf 

podzieliła wówczas to ¿ta^owisko, ar ty1 
buł 5-ty skreślono i cały projekt grun 
townie przerobiono. Został on następ* 
ma wniesiony jako nowy projekt de 
Sejmu (I lipca i s i i  r.}

Fatalny pomysł ehadecM wyżebra- 
n a uriopó-9 od rabrv antów sa ceną 
praedfużdma dn a pracy nie pozostał 
jednak bez następstw: kap te liści, oma* 
w ając spra wę urlopów, Zadają obecnie 
nietylko s.^asow mia ozersru św ąt ale 
przed^wszystfiiem domagają sią amiany 
ustawy o 8 godztmym dniu praey i po- 
wołu.ą «iv ^rzytem na projekt o urlo­
pach ka. Kaczyńskiego, htory przewidy­
wał możność przedłużenia dnia robo­
czego o 2 godziny.fi

W ten aposób suwereni chadeccy 
mimowoli poszli kapitalistom na rekęj 
a robotnikom okazali nładiwiedaią przy-

Bodafito mieć takich „suwarenów*.
H

SeiMi ilu WrI Pnij! IM. v iidiL
W  u b ieg łą  a isd z ie l^  tj. dn. 12 bm . 

o d b y ła  s ię  w lo k a lu  P o isk . Zw. Zaw ód, 
k o n fe ren c ja  ogólna N PR , n a  k tó re j w y- 
c z e rp a ao  j io rz ą d e k  d z ien n y  w alnego  z e ­
b ra n ia  N PR ., o d b j ts g o  w dn. 2« lutpgo. 
P raew o d n iczy ł ob radom  k«L poseł Mi­
ch a la k , a se so ram i b y ii koi. S tem borow - 
eki i S zy m ań sk i, se k re ta rz o w a ł k e k z a  
M ilsk l -

P ierw  sgy  re fa re a t, k e l. pos. W asz- 
k iew ic s  w w y czerp iiląey m  re fe rac ie  
w y ja śu ił w szy stk ie  s ta d ja  e p r  w /  W i­
leń sk ie j o ra z  is to tą  zw iąsaaeg o  a tą  
sp ra w ą  p rz es ile n ia  rządow ego.

D ru g i re fe re n t  kol. poseł F ichna 
p rzed staw ił ogólne za sad y  ro zp a try w a­
nej ob eea ie  w ktunif-ji konsty tuey jB ej 
o rd y n ac ji w y borczej do Sejm u i fieca tu  
o raz  w y jaśn ił, jak ie  znSisny s ą  p rzew i­
d y w an e  w o bow iązu jącej obecn ie  U s ta ­
w ie  o  c.chron i'- lo k a teró w , n iep o a iie rae  
ja k  z a » s i#  ap « ty ty  p rzed s taw ic ie li ka- 
m ieniezników  e raz  zo rg an izo w an ą ake^ą 
ty c li o s ta tn ich  w ce lu  w y m u w e n ia  od 
S ejm u jakB S jw iększych  u s tęp s tw .

Po re fe ra ta c h  w y w iąsa ła  s ię  e ty -  
w iona dy fkn* ;» , w k tó re! s a b ie ra ł ł  g łe s

kol. S teu ib o ro w ak i, C h rasa , M ieiak. 
S zczy p iń sk i, B olek, T u re k  i Inni.

W  re zu ltac ie  d y sk u s ji p rzy ję to  ns 
tęp u jące  re se lu c je :

W sp r a w ie  U staw y  
o  och ron i«  lo k a to ró w

1) Konferencja NPB wypowiada 
aię sa utrzymaniem w caiej reaeiągłoSc! 
Ustawy o ochronie lokatorów s  du. I *  
grudnia i9iio r., a więc przed« w asy si- 
kiena przeciwko zmianom* któreby pod­
ważyły S4iną zasady ochrony lokator^ 
a także przecinko zmresom, k ty ¡tir? 
zwaliły newe ciężary 11» Jcdncść rtioet- 
oiczą.

2 ) K o i if e r e u o j a  S F B  w s y w M ) M t ó  
pasłów  w Sejm ie, ab y  ci u ży li w w e m e .■• 
<rrodków w ce lu  aabazp ioczeai*  łudntjBe*» 
ro b e in icze j e d  zm ian  w  dy sk u to w an e j 
o b ecn ie  U staw ie  © eeŁ ioc’« l^<*Vł-ró» 
w ro d zaju  ty ch , łak io  jiŁopenuje p ra^a- 
s taw ie ie l klaa poeiadai^eyękr j e a e ł  J s -  
s iu k ew iez , w kom is]: p ta w n ło z s i  U tkw a* 
lo s ie  ty ck  zm ian  w S eja ti*  k la ta  re b e i-  
BlCBa u w a ia ó  M i ś a  s a  w m a s i e ,  m -
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Przez tanie zakupy
Jesaoze  przód podskocM B lem  cen, 
f l m a  S am eo h el 1 fiozner, 1,64i,  
iM ortkow ska 100 i f i l j a  lflO, jo * t naj­
ta ń s z a  w m ie śc ie  ' ino io  n a j ta n ie j  
gprradad«
N ajnow sze  p a ltu  dam skie , k o stju m y , 
su k n ie  $ w e łay , szew io tu , oostoHti, 
g a rb a rd ln jr , jnd w ab ln , o tam iny  ste ., 
sukn ie  1 p a le tk a  d la  d łU w cay n o k , 
o raa  g a rn i tn rk l 1 p a le tk a  d la  il iło p -  
ców.

cono przez wzmagającą się reakcją ca­
łej klasie pracującej i zajmie odpowied­
nie stanowisko.

8) Konferencja NPR wzywa Zarząd 
(^kręgowy do wszczęcia akcji na rzeos 
»brony Ustawy o ochronie lokatorów i 
w celu napiętnowania nadmlerpych ape­
tytów kamienlcznlków.

W sp r a w ie  w yb orów  do 
&ąd M iejsk ich .

1) Konferencja NPR stwierdza, *e 
pmdhiAenie kadenojl Rad Miejskloh z 
powodu nlewnieslonia we właśolwym 
czasie projektu zmiany ordynacji wy­
borczej przez Raąd do Sejmu Jest lek­
ceważeniem praw ludności, domaga się 
od Rządu iaknajezybezego wniesienia 
odpowiednich wniosków oraz przepro­
wadzenia wyborów do Rad Miejskloh 
fcgodule* z Twolą ogromnej wlększoSc! 
ludności miast.

2) Konferencja.wzywa bwyoh po» 
ełów w Sejmie do zajęcia o d p o w ied n ie­
go stanowiska w tel oprawie ¡oraz wy­
warcia nacisku na Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych.

W sp ra w a ch  o rg a n iza o y i-  
nych.

K onferencja  N PR  w zyw a Z arząd  
O gręgow y, b y  w d a lszy m  oiągu  o rg an i­
zow ał k u m  ag itac y jn e  celem  w y ro b ie­
n ia  i p o g łęb ien ia  w iedzy  członków  o r­
ganizacji.

mmmmmm

z żgtiii prcculMtel Intelisenell.
Pracownicy ubezpieczeniowi.

Z organ izow any  w sw oim  czas ie  O d ­
z i a ł  Zw iązku Z aw odow ego  PraCownHtów 
U baip ieczon iow ycli ro z p o czą ł tw ą  d z ia ­
ła ln o ść  we w łasn y m  lo k a lu  p r z /  ulicy 
b ąk o w e) 31, ró g  Milsza» s e k re ta r ia t  
Czynny je s t w« w tork i, czw artk i l so b o ty  
o d  godz. 7 —K> wiedz.

W slfład  za rzą d u  w chodzą: B. Św ię­
to ch o w sk i (p rzew odniczący), E. R ybicki 
f ia s tę p c a ) , Wł. R o rb e r t  (se k re ta rz ) , E. 
M sn tey  (skarbn ik ), D, W ojew ódzki, J .

Kustftski, A. B a rtscb , W. N ow icki, A. 
Schw alm . Z astępcy : A. W ihąn, Z. W ę­
żyk, S t. K arw ow ski, J. T om aszew sk i. D o 
kom isji rew izy jnej w chodzą: W. B a rto ­
lem  us, S. K aliński. O d d z ia ł zw iązku li­
czy o b e c n ie  o k o ło  150 członków .

Odczyt sk a rb o w có w .
Wielo« ruchliwa 1 energiczna sekcja 

.odczytowa zarządu Związku pracowników 
skarbowych, mając na celu podniesienie 
poziomu umysłowego i uzupełnienie wy­
kształcenia fachowego młodszych stł
urzędniczych z pośród swych członków, 
podjęła inicjatywę urządzenia całego sze­
regu pogadanek i odczytów z zakresu
nauk społecznych i nauki skarbowośoi. 
W prelekcjach przyrzekli udział naczel­
nicy wydziałów Izby Skarbowej łódzkiej 
i ureędów skarbowych. Cykl prelekoyj 
rozpoczął naozelnik ll-go  Urzędu Skar­
bowego p. Ignacy Kularaowicz popular­
nym wykładem ekonomjl politycznej.

Treściwo, w przystępnej formie uję­
to wykłady odbywające się co ozwartek 
w lokalu klubu skarbowców, Piotrkow­
ska 61, cieszą aię »dużą frekwencją l 
uznaniem słuchaczy.

Sprawy robotnicze.
P o sied zen ie  sądu  k o leżeń ­
sk ie g o  p rzy  P.Ż.Z«» Praca"*

W środę, dnia IB marca, o godz. 
G .wioozorem odbędzie się posiedzenie 
Sądu Koleżeńskiego w lokalu ulica 
Główna 3J.

Do osądzenia są cztery sprawy, mia­
nowicie z fabryki Kastenberga (ul. Ce-

(W Jaki sp o só b  p. C zajew sk i 
c h ce  d o k o ń czy ć  budow ę  

drugiej kam ieniczki?)
W „Rozwoju“, organie bogoojczy- 

źnianych paskarzy od kilku dni ukazuje 
się ogłoszenie następującej treści:

„Lokale 2 i 8 pokojowe z wszelkio- 
mi wygodami, w centrum miasta, w no- 
wobudującym się domu od 1 lipca b. r. 
do wynajęcia za uprzednią wpłatą. Wia­
domość w „Rozwroju“ u p. Białczaka, 
tylko od 9 do 10 rano.“

Ogłoszenie z pozom niewinne: ani- 
by przez głowę zwyczajnemu, nieprzy­
wykłemu do szachrajstwa, śmiertelniko­
wi nic przeszło to, co się poza, tem 
kryje. . .

Zgłosiło się do redakoji naszej kil­
ka osób, komunikując, że lokale, o któ­
rych mowa powyżej, znajdują Fię w nie­
wykończonej ofioynie posesji p. Czajew-

leinlana 00), Dessurmonta, OsseraiOor-
skiego i Śpiewaka.

Członkowie sądu obowiązani są 
przybyć w kom pl cole.

Z eb ran ie  P. Z. Z. M eta low e­
go i B udow lanego,

Dzlń (wtorek) o godz. (i po poł. w 
lokalu Polskioh Związków Zawodowyoh 
ul. Główna 81, odbędzie się ogólne nadz­
wyczajno zebranie członków Związku 
Metalowego 1 Budowlanego Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego Oda. w Łodzi. 
Sprawy nader ważne. Zainteresowanych 
uprasza się o liczne i punktualne przy­
bycie. Wstęp za okazaniem legitymacyj 
członkowskich.

P am ięta j o funduszu  
prasow ym  „Pracy*,

skiego przy Alei Kościuszki 41. Co zaś 
do cemr, to wszystkim petentom, dość 
naturalnie licznym, zacny pątron łódz­
kiego analfabetyzmu i .kołtuństwa, ukry­
wający się za parawanikiern swego 
urzędnika p. Białczaka, stawi», takie wa­
runki: czynsz za dwa pokoje « kuchnią
— 3 miliony lub a pokoje z kuchnią — 
C miljonów za pięć lut z góry, przyczem 
cała ta suma czynszu (z góry za 5 lat!) 
musi być do dnia 1 lipca r. b. wpłaconą, 
później dopiero zawarty będzie kontrakt 
pięcioletni.

Redaktor i wydawca . „Rozwoju“, 
jak  widzimy „znalazł“ sposób wykoń­
czenia sobie drugiej kamieniczki, na co 
już obecnie same Jzyski* z podupadają­
cego coraz więcffj wraz z zanikiem anal­
fabetyzmu w mieście — „Rozwoju* — 
wystarczyć nie mogą.

Wątpimy bardzo*czy p. Ozajewski 
znajdzie naiwnych, którzyby zdecydowali 
się na ryzyko pięcioletnia przy dzisiej­
szych warunkach (fluktuacja waluty!)... 
Ale podkreślić należy i przygwoździć 
Salomonową zaiste pomysłowość patrona 
bogoojczyżnianego paskarstwa łódzkiego.

W sprawie odszkodowań 
wojennych dla Inwalidów.

Z traktatu wersalskiego (art. 281 i 
232) wypływa, że Niemcy, będąc spraw- 
oaml wojny światowej, ponoszą o d p o ­
w ied z ia ln o ść  za straty i szkody wyrzą­
dzo n e  wskutek wojny obywatelom państw 
stowarzyszonych, oraz przyczynione na

ży c iu  i zd row iu  w ojskow ym  —  t ioh ro* 
dżinom  w p ań stw ach  sprzymierzonycjL 
która w alczy ły  z N iem cam i. WysoicoW 
odszkodow ań  m ia ła  być obliczoną wed­
ług skapitalizowanej wartości re n t *  
dn . up raw om ocn ien ia  s ię  t r a k ta tu  na pod­
stawie obowiązujących w ty m  terminie 
taryf francuskich.

W sz y scy  w ięc Polaoy-w ojskow l I 
inwalidzi z carskiej armji rosy jsk ie j, ja* 
ko sprzymierzonej i będącej w siani» 
wojny z Auatrją i Niemcami, m ają  pw* 
wo do odszkodowań, płynącyoh a moof 
traktatu wersalskiego.

Odnośne pretensje do Niemiec ta* 
tejszych obywateli, którzy ponieśli usz­
czerbek na zdrowiu w armji rosyjskiej 
podczas wojny, oraa pretensje rodzin 
poległych, zmarłych z powodu chorób, 
nabytych na wojnie, i zaginionych be* 
wieści — w myśl postanowień traktatu 
wersalskiego, miały być przedstawione

Srzez międzysojuszniczą komisję odszko* 
owań w Paryżu przed dniem i maro» 

1921 r.
Rojsstraoja wojskowych poszkodo­

wanych tutejszych i ich rodzin z uzu-. 
pełniającym przeglądom inwalidnośoi 
odbyła aię ostatecznie w lutym 1921 t  
i dowody zostały, skierowano do VII de­
partamentu gospodarczego M. S. Wojsfc 
w Warszawie.

Cl więc najnieszczęśliwsi z »ie* 
szozęśllwych apelują do rządu polskiogjf 
nby  przedłożył sprawę odszkodowań 
wojskowych Polaków czynnikom decy* 
dującym w Paryżu, z prośbą o wypła* 
canio kilku nalofcnyoh miljonów franki* 
z wpływających rat niemieckich.

Rząd nasz powinien coś przedsi?' 
wziąć dla ulżenia doli poszkodowanyob 
Polaków z b. armji rosyjskiej, tembar- 
dziej, że wojna polsko-sowiecka dawno 
skończona, a traktąt pokojowy Rys» 
nie przyniósł rekompensaty za straty 
wojskowych z armji rosyjskiej, ani z* 
straty w majątku ruchomym 1 gotówce.

MAURICE RENARD. 22)

Dziwy dr. Lerna.
działam

Nagle przyjechał, Nawet nie wie- 
,m kifcav. PowiedziaLmi, że poszedł 

odrazu do laboratoryum—l&baczyiam go 
Voło południa, gdy stamtąd wracał.

Był blady okropnie. Szedł powoli, 
Jak za pogrzebem. Co mu się btaie? Co 
l-ofcił przez ton czas Jakie nieszczęścia 
r a  niego spadły?

Pytałam go raz o to. Jego mowa 
dziwnie zmieniona, przybrała akcent kra­
ją, w którym przebywał.

— Emmo — kochasz mnie — pra­
wda?

— Ty wiesz o tem dobrać, mój do­
broczyńco, ile cl zawdzięczam i jak ci 
Jestem oddana duszą i ciałem.

— Tylko ciało mnie obchodzi... Po- 
wtedz, czy możesz mnie kochać miło-

Scią... Bo —widzisz, ja  wprawdzie mło- 
zkniaszkiem już nie jestem, ale...

Nie wiedziałam, co na to odpowie­
dzieć.

Lerne zmarszczył brwi.—-No tak — 
iodał—od dziś mój pokój będaie twoim,

— Przyznam ci się, że wydało ml 
Sie to całkiem naturalne. Ale nie przy­
puszczałam nigdy przedtem, żeby Pryde-

Sk Lerne mógł 3ię tak zmienić ł spo- 
m umieć.

Popatrzył mi w oczy i rzekł: —Ża­
dnych śmiechów teraz, żadnyeh zabawi

iesteś moją! Wyłącznie moją! Ja  do- 
rzo zwąchałem, co tu się. koło ciebie

* kręci. Już s ię  pozbyłem Iilotza. Co zaś 
tfo Mac-Bella strzeż się! Jeżeli nadal 
itędale minł na. ciebie ochotę, doczeka 
«¿f ładnego końcai Uważaj więc!

P̂ Aeat L u» pewygaateł aał% sta-

-f ---  - JT •—V ” — ^
ić. N a jlepszym  dow odem , zupełna  
ta -pam ięc i. C zęsto w ypy tyw ał m nie

żbę, tylko zostawił tę pokraczną Barba­
rę i pokręcił aleję parkową w labirynt.

Jednego dnia przyjechał Mac-Boll z 
Nełly. Lerne przywitał go z taką miną i 
takiemi słowami, żo nawot Neliy zaczę­
ła warczeć.

Co się miało stać, stało się. Ze 
względu na wiek i poważanie do nasze­
go gospodarza, ja  i Mac-Bell z pewno­
ścią uszanowalibyśmy jego dach, jak to 
się mówi. Ale,w tym wypadku chodzi­
ło o przyprawienie rogów złośliwemu ty­
ranowi. To też zrobiliśmy to.

Tymczasem profesor stawał się z 
dnia na dzień coraz, przykrzejszy.

Zył w stanie ciągłego podniecenia, 
nie wychodził nigdzie, pracował od rana 
do nocy — kto wie może w genialny 
sposób, ale to pewna, że zaczynał cho­
rować, 
utrata'
0 swoją własną przeszłość,'tak, że tylko 
w rzeczach z zakresu swej nauki zacho­
wał niezmienioną pamięć.'

„Koniec ze śmiechem, z zabawą!“— 
To była święta prawda. Skończyło się 
również moje szczęście z nim. Lerne 
obrażał mnie za lada podejrzeniom — i 

, bił mnie.* Powiadam ci, .ju zniosę i łzy
1 obelgi i bicie, ale jeśli te usta, któro 
złorzeczą, kochają i są kochane, jeśli ta 
ręka, która bije, potrafi objąć silniel

Wreszcie powiedziałam tej starej 
małpie, że mam go dosyć, i zbrzydła mi 
samotność i ubóstwo.—„Chcę jechać“ — 
powiedziałam,

— Ach gdybyś ty go wtenczas zo­
baczył mój mały! — Co — co? Emmo! 
Zostań! Zostań! ,)a ci przysięgam zostańl 
Jeszcze dwa lata — a potem pojedzicray 
razem — będziesz żyła jak  królowa. — 
Będę bogaty, bardzo bogaty! T ylko 
oierpliwoścłl J a  wiem, że ty nio jesteś 
na to stworzona, żeby tu siodzleć całe 
ay c ie .-  J a k  w  k łasa to rze . Ale wierz mit

Ja ci zgotuję majątek wprost olbrzymi!,.. 
Pomyśl tvlko — dwa lata życia miesz- 
czaneczki, za całe życie królowej.

Olśniona jego słowami zostałam.
Ale lata mijały, termin upłynął, a 

fortuny nio przybyło. Mimo to czeka­
łam, ufna w jego geniusz i pracę. „Nie 
zniechęcaj się", mówił, „już uie długo. 
Wszystko się stanie, jak przepowiedzia­
łem“. I jakby, chcąc mnie rozerwać, 

fckazał przysyłać dla mnie z Paryża co 
sezon suknię, kapelusze i inne drobiazgi. 
„Ucz się nosić te suknie i- pamiętaj o 
przyszłości...“

W ten sposób żyłam trzy lata, mię­
dzy Lemem a Mac-Bellein.

W tyni to okresie przypadła wielka 
podróż Lerha. Na te dwa miesiące ode­
słał Mac-Bella do rodziców, pod pozorem 
wakacyl.

Przyjechali tego samego dnia. Tak, 
jakby sobie dali rendez vous w Dieppe.

Lerne milczący, ponury.—Musisz je ­
szcze zaczekać Emmo. — Co? Jak to? 
Nie udało się?

— Mówią, że moje doświadczenia 
nie są jeszoze dość wydoskonalone.—Ale 
nie bój się, już ja  znajdę!

I znowu podjął pracę w laborato- 
rynra. 1 -

Parę razy przerywałem jej opowia­
danie:

— Przepraszam cię, a czy Mac-Bell 
pracował wtedy w laboratoryum?

— Nie, nigdy. Lerne poruczał mu 
jakieś osobne prace w oranżerji, gdzie 
go zamykał. Biedny Doniphan. Lepiej 
mu było zostać u siebie w ojczyźnie... 
Dał mi do zrozumienia swoim śmiesz­
nym bełkotem: „Dla pani, dla pani“. 
Więcej nie umiał. Mój Bożo, co się z 
nim stało parę tygodni potem!

Słuchaj. Jak on zwsryował.
Było tojjte) zimy. Śnieg padał. Lc- 

iae  drzemał w swoim fotela w saloniku

nntmw iwi 1039*8!

i  1 1  
K a l e n d a r z y k *

D zli Matyldy 
Jutro Klemensa
Wschód sło ń c « , 7 m. 14 
Zachód .  o m.- w
Wschód kslęiyca 6 m. 0* 
Zachód * \  m. 10

— Z Rady Miejskiej. 9 (IV  aosjO 
posiedzenie Rudy Miejskiej odędzio si<} 
w środę, dn. 16 marca 1922 r., o godz.
6-cj pp. punktualnie, w sali posiedzeń Ra­
dy Miejskiej przy ul. Pomorskiej 10.

obok pokoju Jadalnego, ale właściwie 
udawał tylko śpiącogo. Doniphan dał 
rai znak oczyma. Udawał, że wychodzi 
na dół, żeby zobaczyć, jak śnieg pada. 
Przeszedł sień. Słyszałam, jak gwizdał 
na dole. A ja  zuowu, pod pozorem po 
magania służącej w sprzątaniu zo stołu, 
poszłam do- pokoju jadalnego. Mac-Bell 
schwyci! mnie w sąsiednich drzwiach, 
które zostawiliśmy otwarte, aby śledzić 
ruchy Lenia.

Objął mnie rękoma. Pochyliłam Się. 
Zaczął całować.

.Nagle Doniphan zzieleniał!
Poszła za jego wzrokiem...
Nad .drzwiami wisiało lustro... W 

lustrze zobaczyłam oczy Lerna.
W  jednej chwili był przy nas.!. No­

gi się podemną ugięły... Mac-Bell jest 
małego wzrostu... Lerne przygniótł go, 
biją się... krew się leje... Twój wuj sza­
leje do wściekłości... bije, kopie, gryzio... 
Ja krzyczę, rwę go za ubranie... Nagle 
przestał.* Mac-Bell zemdlał. Lerne za­
śmiał się szatańsko, porwał Doniphana 
na ręce i zaniósł do laboratoryum. Ja 
krzvczałam ciągle — i nagle przyszła ml 
mysi zawołać Nełly... Przybiegła... Po­
kazałam jej Lerna, niosącego jej pana.

W  tej chwili znikli ba drzwiami... 
Nelly szczeka., a potem cisza... i nic — 
tylko śnieg pada., pada.

Lerne targ,ił mnie za włosy. Trze­
ba było całego dam jego wymowy, żeby 
wymódz na mnie zostanie w zamku. 
Byłabym uciekła jeszcze tego samego 
dnia... A on, przekonawszy się, że ni® 
Jestem mu wierna, kochał mnie jeszcze 
więcej.

Tym czasem  an i M ac-Bell, an i N elly 
n ie  w racali. J u ż  m yślałam , że oboje 
d z ie lą  losy K lotza.

D. c. n.
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M. IC „P R A C A“— 14 marca i»2a r.

' , — W cpriwfe Janiny. Biuro Prasowe 
Ministefjum Skarbu podaje- do wiadomo­
ści: Do Ministerjum Skarbu wpływa 
jeszcze obecnie bardzo wiele próśb tak 
Jednostek zbiorowych (związków i zrze­
szeń zawodowych, rad gminnych, wsi, 
«^gacyj Hp.), jako też poszczególnych 
osob> o ulg! w nadzwyczajnej daninie 
państwowej, a to bądź o całkowite lub 
czuciowe zwolnienie od daniny, bądź 
wz o odroczenie lub rozłożenie jej na 
raty. Ponieważ termin do składania tych 
Próśb upłynął już dn. 8 marca t. b., a 
Ministerjum Skarbu nie je st władne ter­
min ten przedłużyć l zresztą dla braku 
Podstaw prawnycn bezpośrednio ulg u- 
flzielaó nie może, przeto podaje się do 
publicznej wiadomości, że prośby, wnie­
sione po dniu 6 marca 1922 r„ nie będą 
juz męgły być skierowane do właściwych 
m stancyj orzekających.
„ . Reklamacje gazetowa wolne od «płat 
pocztowych. W M  14 „D zienr.ika U staw “ 
oą^osz^no ro zp o rząd zen ie : R ek lam ac je , 

0 yc*#ce n leo frzy m an y ch  egzem plarzy  
« o p a t r z o n e  w idocznym  n a - 

" fb*am a c l* <**e ło w tt“. w y sy łan e  
L j o zwyWe p rzesy łk i lis tow e, w o ln e  «ą 

a op(« tv p o cz to w ej, o  ile  zo s ta ły  na* 
««no w » tan ie  o tw a r ty m  (k a rtk o  p o - 

Pi»«»o w  n iosa i.ło jone] k o p erc ie• i. p,)
Zwolnieni« mi opłaty porta przy- 

«ueuje reklamacjom, dotyczącym cza­
sopism, prenumerowanych bezpośrednio 
* odm niotracjacb l prieayfenyoh prze* 
toró ^* Poc  ̂ adresem prenumera­

to ^ł j ,łmacIe ocaeoplsm. wysylanyt b 
*°"»inłetracją pod adreaem urzę* 

Ow pocztowych winni prenumeratorzy 
Waszać w miejscowych urzędach od* 
«»»czych. 1« m |  ostatnie będą je «a- 

t»!ać w drodze aluibowej.
— Zwolnienia poborowych. Z w oln ien ie  

Poborow ych, jak  n a s  in fo rm u ją , o d b ę ­
d ę  t ię  «r n a s tę p u ją c y c h  te rm in ac h : 
•ocznlki p o b o ro w e a ta ra z e  o d  1809 m ają

zw oln ione o d  15.3} ro czn ik  p o h o - 
1899 m a być zw oln iony  d o  10 4; 

jednoroczni s  ro c z n ik i p o b o ro w e g o  1«00 
•«idą zw oln ien i d o  10.4.

fcl . — Z Ambulatorium Czerw. Krzyża dla 
JWodzIeły szkolnej. W lutym udzielono 
porad lekarskich 218, z tego oczu—98, 
szu. nosa i gardła—«9, wewnętrznych— 

*». skórnych—1», chirurgicznych—«, po-' 
dentystycznych ogółem—803.

1 . Koszt utrzymania ambulatorjum w  
utym wyniósł Mk. 607718, na urządzę- 

“•e. Inatrumenty chirurgiczne l denty- 
j/c z n e , meble 1 t. p., oraz na doprowa- 
j “ nie *°kału do stanu używalności wy- 

° ^ em 2 kasy Czerw. Krzyża do 
półtora majona marek.
, . Od 16 b. m. będą pracowali dwaj 

Learze dentyści: Od 10— 1 wyłącznie dla 
R-ii powszechnych, a od 4 do

CZn*e szkół śre-

— 0 zabójstwo IW. Kowalskiej. Wobec 
Jl^ y ro ieg 0 zainteresowania, jakie wy-

oiaja wiadomość o mającym się odbyć 
ski *ie j a<l mordercami Melanji Kow&l- 
Wnn , ? n.os’!ny ^  sprawa ta rozpatry- 

na będzie przez sąd okręgowy w dniu 
maja.

*nm, Nia tawie oskarżonych zaBiada mąż 
mie , S r ^  Oiistaw Kowalski, Kazi-
Snl«nn?0 l- Pr- ° y ran- piPrwsi dwaj za upianowanie zabójstwa i namówienie do

y nan>a, zaś Cyran za zabójstwo, (bip)
w»iu~" ¡«ary za lichwą. Okr. urząd
2vih Z liQhwą w Łodzi skazał Szaję

rz ' iuilt," ,zim- * *  hnr/.; J *’ za podbijanie cen mięsa w
chioM ur ,800 fcy®li°y  mk. grzywny, Mel- 
wci ^„Wolązmyta, wło6oijanina,źam. we
nadmiar? ,* i?™5114 Lipień, za żądanie 
tok ych cen 556 kartofle na 60 tys. 
Bzkoiiuł 'VQy» Wolfa Karnioła, zam. ul. 
ton L za 8Pizedaż drzewa rąbanego
Po cenach wygórowanych na - co tys.
i»*?I- ^  -loszka Abramskiego, wła- 

|ela budki, zain. ul. Aleksandryjska
inuZa 8Przs^aż węgla po cenach nad> 

l-lnych Ha 25 t.VS. mir łrrTTwntr. fhiiY'tys. mk. grzywny, (bip)
k i  w  Fivl  d*f«*nśkar»kl w Teatrai-
b V c. ^ ^ k o ^ z ą c ą  niedzielę, dnia 19 
;• m Syndykat Dziennikarzy Polskich 
L i urx(l ''za flve o'clock towarzyski 
*)°iączony produkcjami &í'tyB^■cBnemi,. 
. Będzie to pierwszy wieczorek to- 
j Brzyski tego rodzaju w Łodssi i Syn- 
v«at ma zamiar, wzorem krakowskich 
parnych: kaw“ — urządzać live o'olockt 
‘Me co niedzielą.

k. . Wiert należy nadzieją że wieojorek 
którego początek o godz. 5 

if. Poł. »gromad« aajU-pBią polaką nu- 
'b ł to M  łódzką.

— Sprawa organizacji Izb lekarskich w 
Polsce. W Ministerstwie zdrowia publi­
cznego odbyła się konferencja w spra­
wie organizaoji Izb lekarskich w Polsce, 
w myśl świeżo wydanej ustawy. Prze­
wodniczył kierownik ministerstwa, dr. 
Witold’ Chodźko, referował ministejalny. 
inspektor administracyjny, dr, Hilaro- 
wicz.

Przedmiotem obrad były w szcze­
gólności sprawy rozgraniczenia teryto­
rialnego Izb, systemu wyborczego i u- 
działu lekarzy obcokrajowych w Izbach. 
Obecni uznali zasadniczo projekty minl- 
sterjalne za najbardziej celowe i odpo­
wiadające potrzebom praktycznym.

—  Czy to  możliwe? Od jed n eg o  
z  czy te ln ików  n aszy ch  o tr7^m uJem y 
sk a rg ą  n a  b ra k  op iek i n ad  cnorem i w  
k lin ic e  oo łożniczej p rz y  ul. D zielnej 
JV? 62. Ob. P . U . e k a r ty  się , że  n ieb ez­
p ieczn ie  ch o ra  &ona jego, p rzew iez iona 
do  k lin ik i o godz. 8  po p o łu d n iu , pozo­
s taw a ła  tam  do  n as tęp n eg o  d n ia  bez 
żadnej op iek i san ita rn e j. N ie m ów iąc 
ju ż  o lek a rzu , ch o rą  n ie zaop iek o w ały  
s ię  an i p rze ło żo n a  k lin ik i, an i s a n ita r ­

iu s z k i .  D opiero  in ce  ch o re  u lito w a ły  
się  nad  losem  pozostaw ionej n a  ła sc e  
O patrzności now ej to w arzy szk i. W dal­
szy m  e iąg u  k o m u n ik u je  nam  in fo rm a­
to r, że  podobno w  k lin ice  z d a rz a ją  s ię  
w y p ad k i, i t  ch o re  ro d z ą  w —k n ry ta rz u , 
t o  p rz y ch o d zą ce  na  św ia t  dz iec i n ie  s ą  
p o  trz y  dni k ąp an e  i tp

Czy to  m oŁ liw e?

—  Napad bandycki. Onegdaj wieczo­
rem o godz. 8 i pół, do utrzymującej 
pokoje umeblowane przy ulicy Północnej 
84. Nachumy Brill, weszło, trzech nie­
znajomych mężczyzn. Na zapytanie wła­
ścicielki mieszkania co sobie nieznajomi 
życzą, jeden z nich wskazując na dru­
giego zapytał Brillewa »Czy ten mie­
szk a ł tu kiedykolwiek“. Podczas gdy 
B. odpowiadała, trzeci nieznajomy ob­
chodził pokoje a  stwierdziwszy, że mo­
żna już zacząć „pracować“ dał znak po­
zostałym dwum. Wówczas jeden z przy­
byszów dobył rewolweru 1 steroryzował 
domowników, poczem rozpoczęto „rewi- 
aję“. Kupcowi z Lututowa, Joskowiczo- 
wi zabrano 800,000 mk., drugiemu Izra­
elowi Hcrszkowiczowi zabrano 150,000 
marek.

Załatwiwszy się z kupcami, bandy­
ci zwrócili się do Brillowej żądając rów­
nież wydania gotówki. Ta ostatnia z 
płaczem prosiła bandytów by Jej nio nio 
robili, gdyż całą biżuterję darowała cór­
ce wychodzącej za mąż.

Opryszkt wszczęli celem znalezie­
nia również zdobyczy, rewizję w całym 
domu; znaleźli złoty zegarek i zbiegli.

Na krzvk poszkodowanych nadbie­
gła policia, k tóra rozpoczęła poszukiwa­
nia. Podczas obławy zatrzymano nieja­
kiego Augusta Gałeckiego zam. przy ul. 
Anny 85 przy którym znaleziono rewol­
wer, na który nie posiadał pozwolenia. 
Dalsze śledztwo w toku. (bip)

T s f i l t ,  r e a z y h j  l  n t u k s .
@| T ea tr Miejski, C eg le ln lan a  68,

Dziś, t. J. we wtorek Teatr Miejski 
daje komedję- „Potasz i Perlm utter“ — 
M. Glass'a. Komedja ta cieszy 8ię§nad- 
zwyc^alnem powodzeniem.

W środę, ¿dla zrzeszeń rob. i intel. 
„Mazepa“.

W sobotę, o godz. 4 po południu 
dla młodzieży „Zemsta" Al. hr. Fredry.

Najbliższą premjerą będą: „Klątwa**1, 
„Sędziowie" — St. Wyspiańskiego.

Z kinematografów.
Wśród bywalców kinematografów 

łódzkich budzi zdziwienie fakt stałego 
obniżania poziomu artystycznego filmów, 
wyświetlanyoh w „Casinie" i „Odeonie". 
Podczas gdy np. d y re k c ja  „Luny“ d b a  
z wielką troskliwością o dobór obm ów  
(ostatnio „ Lady Htmilton*), dyrekcja 
„Casina“ i „Odeonu", wykorzystując 
widocznie sw ą  niezupełnie zasłużoną 
renomę, nio wykazuje żednyoh starań 
celem zaspokojenia w y m ag ań  w y b red ­
niejszej publiczności.

Nio też  dziw nego, że różne erzatze 
flmowe, p rzew ażn ie  niemieckiego po- 
ohodzeńia, w y św ie tlan o  oetatnlo w „q a - 
slnie" i „O deonie“, w yw ołu ją grozuinia- 
łe  s a rk a n ie  p u b lio sn eśc i, zmuszonej np, 
b ard zo  słono p łac ió  ta  ogromnie próbie* 
matycsEsa p rzy jem noćó  oglądania wyj. 
sortowanej ta n d e ty  kinematograficzne-

Ujęcie międzyn
Przed czterema tygodniami, do tu­

tejszego urzędu śledczego zgłosiła się 
niejaka Herta Fridrich, właścicielka kil­
ku nieruchomości w Berlinie, która ko­
mendantowi ekspozytury urzędu śled*. 
czego, zeznała co następuje:

Swego czasu poznała panna Frid­
rich w towarzystwie znsjomyoh nieja­
kiego Abrama Ciechanowskiego, miesz- 
kuńca Łodzi. Ten ostatni przedstawił 
się jej za bogatego kupca łódzkiego 
i opowiadał jej różne szczegóły z życia 
swego między wieikiemi przemysłow­
cami różnych krajów. Ogłada i za­
chowanie się Ciechanowskiego, jego 
pewność siebie i znajomość „savoire 
vivre‘u“ zaimponowała p. Fridrich 
i po kilku dniach znajomości był 
już gościem w domu ojca p. Fridrich 
Herty. Również i na państwie F. Cie­
chanowski wywarł jak najbardziej do­
datnie wrażenie 1 po pewnym czasie, 
zdobywszy zaufanie domowników, zo*

' stał zaliczony do najbliższych przyja­
ciół I bywał gościem prawie co d?ień. 
Pewnego dnia pnn Fridrich oznajmił 
swej córce, iż chce nabjć brylanty
nm s u n ę  2 1 0 ,0 0 0  m k. (nie*

fnieeisich).
Usłyszawszy to, córeczka zapropo- 

nowału, by pieniądze powierzył Ciecha­
nowskiemu, gdyż on jako znany kupiec 
i mający wiele stosunków handlowych, 
najlepiej się z tego zadania wywiąże.

Pan Fridrich usłuchawszy rady 
córki, wręczył pieniądze Ciechanowskie­
mu i umówił się z nim, że spetkają się 
tegoż dnia w kawiarni „Imperator*. 
Gdy w umówionym czasie C uie zja­
wił się, zaniepokojony Fridrich przy­
biegł do domu i tu zastał swą córkę 
we łzach z listem w ręku. List ten za­
wierał kilkanaście słów, a mianowicie 
Ciechanowski bardzo przepraszał, że 
na naznaczone miejsce zjawić się nie 
mógł, pieniądze były mu bardzo po­
trzebne, pro«i o przebaczenie i zawia­
damia o
sw v m  w y i» id z ie  z  KSerSSna.

Fridrich wyBłał córkę *wą Hertę 
do Łodzi, która też w urzędzie śled­
czym z ©mała o powyższem.

Urząd śledczy, otrzymawszy dane 
powyższe, zarządził natychmiastowe po­
szukiwania. Stwierdzono, ie  żona Cie­
chanowskiego, Estera, mieszka u swych 
rodziców przy ul. Kilińskiego 48, zaś 
rodzice jego zamieszkują przy tejże uli 
cy Ni 18. Ciechanowskiego w Łodzi 
niema, lecz jest on częstym gościem 
w Sopotach, oddając się zapamiętale 
grze w ruletkę.

Natychmiast wydelegowano Jedne­
go z najzdolniejszych wywiadowców

do Sop ot,
.który, przybywszy na miejsce dowie­
dział się, te  C. bawi w Gdańsko. W

Gdańsku wywiadowca urzęlu śledczego 
spotkał się z wyższym funkcjonarju-* 
szem urzędu śledczego z Warszawy. 
W toku rozmowy okazało się, że urzęd­
nik ^ten również poszukijje Ciechanow­
skiego za podobne afery.

Udawszy się do urzędu śledczego 
gdańskiego, dowiedziel się, że poszu­
kiwany przez nich jest również śledzo* 
ny przez policję w Gdańsku za wyłu­
dzenie od pewne] damy ż „wyższych 
sfer“ Gdańska 100 tys. mk. niera. Jak 
się okazało międzynarodowy aferzysta,

So „operacji“ w Gdańsku 2biegł do 
erlina.

Wywiadowcy
r o z p o c z ę li pośo'«|.

W Berlinie dowiedzieli się, że wy­
jechał do Metzu, w Metzu okazało się, 
że przeniósł się do Antwerpji, gdzie 
przedstawił się tamtejszym jubilerom 
Jako posiadacz platyny i aconto kupna 
otrzymawszy zaliczkę o d  naiwnych 
kupców kazał zgłosić się im po odbiói 
towaru do jednego z większych hoteli 
antwerpskich. Jak  się okazało w ozna­
czonym hotelu żadnego  kupca handlu­
jącego platyną nie było. Po dokonaniu 
Bfery w Antwerpji pomyełowy 06zu«t 
zbiegł do Paryża* a stamtąd ¿o Sz^aj- 
carji. W ślad za nim dążyli również i 
wywiadowcy. Przybywszy do Lucerny 
agenoi dowiedzieli się, iż C. wyiecha) 
do Wiednia. Tu wywiadowcy rozłączy«
li 6ię, funkcjonarjusz warszawski p^je« 
chał do Wiednia, zaś łódzki .w róoł do 
Łodzi c-tlem zdania raportu z dotych­
czasowych poszukiwań.

Tymczasem urząd śledczy w Łodtś 
otoczył „czułą opieką“ rodzinę Clecha* 
nowskiego w Łodzi.

W n i ;dzyczasie nadeszła z Wie­
dnia depesza od funkcjonarjusza war­
szawskiego urzędu śledczego z wiado* 
mością iż Ciechanowski wyjechał dc* 
Łod i. Natychmiast Urząd Sledezj 
przygotował aferzyście cgorące przyją- 
cie“. Obstawiono wywiadowcami dwor* 
ce kolejowe 1 domy, w których za* 
mieszkują krewni i rodzice aferzysty.

I oto przybył
o n eg d a j w teesora isi

na dworzeo kolejowy elegancki oszust, 
Bez przoszkód pozwolono mu tajechań 
do domu przy ul. Kilińskiego nr. lS. 
Gdy C. wszedł do mieszkania wkroczyła 
również i za nim policja.

Ciechanowskiego aresztowano, zai 
przy rewizji znśloziono przy nim 8 mił> 
jony mk. polskich, kilkadziesiąt fum 
sterlingów w złocie, oraz większą -łiośi 
biżuterji. W walizach znajdowała się 
kosztowna blelizns, oras przybory tua- 
letowe w złotej opr wie. Aresztowano 
również i żonę jego, gdyż okazało się 
iż była ona wtajemniczona w robotę 
męża swego.. (bip.)

—  o

Roch ipgdauHiiczij.

„Tygódnik Łódzki“ .
U kajał się Ns 1 „Tygodnika" Łódz- 

kiego“,Ssprawlająoy swą szatą zewnętrz­
ną dodatnie naogół wrażenie. Trcśó 
bsrdzo różnorodna, może nawet nieco— 
zbyt różnorodna, co musi się odbić u- 
jemnie na wartości pisma^ Numer uroz­
maicają liczne ilustracje, z których za­
sługują na uwagę reprodukcje miniatur 
A. Szyka.

Uważając narównl z redakęlą „Tyg. 
Łódzkiego*, że podobne wydawnictwo 
może odegrać swą rolę w życiu półmil- 
jonowej Ł odzi, musimy wszakże wyra­
zić powątpiewanie, czy możliwe jeat 
stworzenie typu czasopisma łączącego 
.literaturę i sztukę z handlem i prze­
mysłem w zgodne stadło“.

R ażą b a rd z o  w „T y g o d n ik u "  błędy 
językowo, co jest niezaw odnie w iną n ie ­
d o s ta te c z n ie  sk ru p u la tn e j  K orekty. To 
g rz e e h y fp rz e c iw k o  czy sto śc i m ow y p o l­
sk ie j są  n ied o p u szcza ln e  zw łaszcza  w 
cz aso p iśm ie  tygodn iow em  (ty

Kronika ekonomiczna.
M ionie n iem ieck i*  w fUimunjj

Rząd niemiecki zwrócił się do rzą­
du rumuńskiego z prośbą o zlikwidowa­
nie wszelkiej własności niemieckiej w 
H u m u Ą j l  1 zaiicse&i* otrzymanych pie- 
jdęasy na racimnek odszkodowań nale-

żnych Rumunjt od Niemiec. Gabinet Ta­
ke Jonescu zgodził się na powyższe 
propozycję, obecny gabinet jeszcze nie 
rozpatrywał tej sprawy. Prawdopodob­
nie majątki niemieckie sprzedane będą 
drogą przetargu.

O szczęd n o śc i a  kura  
w a l u t y .

Omawiając przyczyny niezwykle 
szybkiego wzroetu kursu korony czo- 
skioj, dziennik „Der Oesterreichische 
W irtschaft“ pisze, że ostateczną i de* 
cydującą pobudką ku temu była reduk­
cja urzędników, przeprowadzona przes 
rząd z zadziwiającą stanowczością.

Ciekawe jest zestawienie tej dzla- 
alności rządu czesko-słowacki ego ^ 
działalnością rządu austrjackiego, który 
dotąd nie mógł eię zdecydować na zre­
dukowanie olbrzymiej ilości personelu 
urzędniczego, a Komisja oszezędnośclo' 
wa, kosztująca państwo kilkadziesiąt; 
miijonów koron, została zwinięta, ponie­
waż nie potrafiła zaprowadzić najmniej­
szych oszczędności w tadnem  minister­
jum.

P o d w y ższen ie  o e ł  e k sp o r to ­
wymi* w B u łg a r ii.

Rząd bułgarski podwyższył opłatą 
od produktów, wywożonych zagranico, 
p o b ie ra jąc  ją  w  w alucie  zagranicznej*  
Opłata podwyższona jesi; przeciętnie * 
so  proc.
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K L K V O

t u  m u i
ul. Sienkiewicza Jfc 40.

Dziś i dni następnych!

K m

Znakomita sztuka fiabryeli Zapolskiej w 6-ciu aktach p. t.

a m -  „TAMTEN
Odtwarzający w barwach jaskrawych martyrologj«} naród a polskiego z ostatniej doby caratu.

Ekran Ktnomatografiozoy po raz pierwH7,y wyświetla przeróbkę znakomitą] sztoki, granej na deskaoh teatrów
Waraaawskfoh. R»eo* rozgrywa sią w Kazamataoh X-go Pawilonu.

Oenj miejso nlzkie, dia Urzędników Państwowych anlfcka o 80 proo. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
Początek o goda. O-ej, w soboty, niedzielę i święta o godz. 8-ej po poł.

Hino

ui. Przejazd 34.

Od wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 19 marca włącznie.

Demonstrowany będzie przepiękny obraz wioski p. t.

NIECZYSTOSC
wspaniały dramat iyoiowy w 5 wielkich oe#oiacbj* 
wszechświatowej sławy troglczką włoską, nlublcnW 
pnblicz- CD Ä MArOI/ A.. DFDTllll w roli

noHci FRANCESKĄ BERT1NI g łó w n e j-

Bogata dekoracja. DeiboRBla grl*
Cesy miejeo niskie« W dale powszednie specjalna zniika.

Początek w niedzielę i święta o godz. a po poŁ, w soboty o godn. 4 po poł., w dnie powszednie o godz. e po poi. i &

I D Z ł Motto:

N ajpiękniejszy film  św iata I

P m *  w to k i  » z o rz y  s ię  JnJ « ła w y :  « o h o  ..,. 
C h o ó  n fo d a o n a  p o d  t ib o c ą  t t r a e o h ą ,
P r» o z  o a a r  p ię k n o ś c i 1 k o n in o /  a p r y t ,
Z  n iz in y  n ę d z y  w d a r ta  h1<j n a  » s o z y t.  
O lś n i ła  g o n ln » *  ¡d a w n e g o  m a l i r n ,  
« p ę ta ła  « a rc e  « t r a te g a — u o o f t r a a ł  . v. * ;

'

9 9 LAÖY HAMILTON“ W ie lk i  m o n u m e n ta ln y  d r a m a t  w  2 « o r jn e h  t 12 a k ia e b ,  
l ) n s t r w j« ic y  p r a y p o d y  n a jp lę k .  JcoUJBty X V H i  W ieka .

L f f y f e r u s t .  L i a n  e  H  a i  dOMtatnlfliJ d o b y  —  -  . * - ' « 1  I ^  I  1 0 . 1  V I

Utwory muzyczne ściśle dostosowane i wykonane przez orkiestrę symfoniczną pod kierunkiem p. M. CHWATA. 
Z powodu szalonych kosztów ceny mlojso od godz. 6-ej nieco podniesione.

nr.

C hrześcijański Dom
gotowych ubiorów damskich

M .  C a b a n e k
ul Napiórkowskiego Jił 49 (dawn. Staro-Zarzewska) 

FIUA: Piotrkowska Ki 276.
. POLECA WIELKI WYBÓR

S U K iE ’1 ¡B L U Z E K
wykonywanych we własnych pracowniach pod 
kierowniotwem mistrzyó-zakrojczyń

SPIE & 2C IE  T A M !
.Ponieważ przejazd tramwajem nr. 4 w zupełności 
się opłaci—porównując taniość i solidność wyko­
nania z innymi podobnymi interesami w Łodzi.

Łódzkie Spół. Stow. Spożywców 
zwołuje ogólne likwidacyjne zebranie
d n iu  19 marca, w niedzielę o godz. 10 rano w sali

*
Tow. Gimnastycznego przy ul. Tuszyńskiej 19.

T a p io  i e le g a n c k o  u b r a ć  s i ę  m o ż n a

73.
TYLKO W FIRMEB

5 .  G U T M A H 73.
Wielki wybór nowoprzybyłych krajowych i zagra­

nicznych towarów, po cenach umiarkowanych.
Obstalunki wykonuje się z własnego I powierzonego towaru, po eonach przystępnych. 

G d z ie  m ożna d o sta ć

g N a j l e p s z y c h  N a s i o n ?  »
Jj W składach L. JASIŃSKIEGO $
${ prowadzonych od 1670 roku w Łodzi, ul. Andrzeja i O }f-
| l  I w Łęczycy. Cenniki na żądanie. Jf

Handlowego w okolioy Na­
wrot i Konstantynowskiej.

Pośrednictwo pożądane. 
Zgłoszenia do księgarni Na­

wrot 41.

Pracownia obuwij
A d a m *  W a !*s a , R zg o w ska
po łeca  o h u w ie : o ięsK ie . dsiB»'*1* ' 
p r a y jm o j*  e b i t * iu o > j .  C eny  
r tę p n e . S < 3 ^» *

i *  p y ix k o w * U a  E u g le n ]»  zagn 
• J  *  paszport po lsk i, w ydany ■ 

2 g !e rz n .___________ i

U Podm ajstrowie^“*
w a n l a to la rze  będą p rz y lę c l i * * *  

W  p rs y rz y a a e z o  I  do  p is y r y s o w łw j-  
iA  ra a tu r ja łó w  d o  m a s z y n ; Jak^t”  

4o  n a d zó r«  m a szyn , iT a p ió rk c * !  
S t  » k ie g o  69. ■ 6 2 7 ^ *

P’ "  r ż y U % k * i n ę  p i« #  m a i« !  »**” 
re |,  bo« c z a rn y  z p la m ą , ogo* 

o b c ię ty .  M e in a  od e b ra ć  za  a * 1’* ' 
t e m  k o s a tó w  a p . i ' i r e h o  A n t*1 
a ! l £ L .  p ta y  u l ic y  S e n a to rs k ie j %

Poszukuje .się Uli-.
w i  n o  s z w s e z k i d o  » z y c la  to * * * '
1 p ó ik o s z s lk ó w  rn ę s k lc h  t is  m iej* 
*c a  I do  dom u. F a b ry k a  b ie ilz # / 
B iu m a n fo ld a , Z a w a d z k a  15. „

GiW-J
u c z c iw a  u ił* *  
da d a ia w c » rU

O r. m ed .

Leczciica cliorób  zęb ó w
Leharza-dentysty P R U S S

[4 5 . Piotrkowska 145.
Dla klasy robotniczej. 

ia  plombowanie oraz wprawianie zębów  
ii ■ i« 11 m opłata podług taksy,

IjMm FracowaLkśw PańsŁwswysh
Podaje do ogólnej wiadomości, iż w 

środę, dn.. 15 marca r. b. o godz. 9 ra­
no otwiera

Q  i x 3 j o
1 ) przy ul. Kilińskiego jVt 82,
2 ) .  ,  Głównej jSS 7.

ZARZĄD.

Dr.med. BRAUN
Speojalista

Chorób wenerycznych, skór­
nych, moczopłciowyoh. 

P r a y j n .  1 0 — 1, a — 8, p a n i#  4— 0 
Południowa 23.

O B n a f f iB s a m
CUoroiig skórne 1 uenemine
Dr. LEW KOW ICZ

Konstantynowska 12
c d  9  —  1 i  od  O —  8 w tao a . 

P a n i*  od 6 —  6 p o  p o t.

Pi M i W  
Dr. L. PRYBULSKI

Specjalista
C h o ró b  s k ó rn y c h , w ło s ó w ,  w «-

n o r jr c e n y o h ,  m o o to p ło lo w y e h

. leczenie światłem
* ( la m p a  k jra ro o w a )

04 0—a 1 b—tt od dla Pa«
Z A W A D  Z Ł A . A i i .

D n, S -g o  b . n i. z tju - H « Ł. IS B  B C  Z
b i łe m  p o r t f e l  Piotrkow ska Nr. 26. •

Potrzebna
na do  d w o jg a  p a ń s tw a  1 dz la c i
Ł ą k o w a  22, K l in g e r ._______
C z y m a ń s k a  S te ia n ja  z .ig u b lła  do* 
^  w ó d  o s o b is ty , w y d a n y  w  b *
• ■ --------3d s l. 6 7 6 -

»  zawartością: ¡11,690 ma­
rek, 26 rachunków, oraz in- 

nyoh jeszcze dowodów. I 
Upraszam znalazco o zwrot 
jedynie ty oh rachunków, pie­
niądze 1 t. d. można sobie 

zatrzymać.
L Leszczyński, Nowomlejska 34

Ogłoszenia d obne.

S p e c ja l is ta  c h o ró b  s k ó r n y c h ,  
w e n o ry c z n y c h  i  m o c z o p łc io w y c h  
L e c z e n ie  Hztuozncm a io ń c o i ik  

g ó rB k ie n i.
Od 10— 1 t 5—8. P an lo  4—5.

Stolarzy i robotni'
kÓW  Pucowali prií

i  b iu rk a c h  ¿ ( jb o w y c lf! 
Ja ito  t o t  r o b o tn ik ó w  m a s z rr t^  
w y c t i  p r z y jm o je m y  w  R O d z in ,c® 
od  5 - 6  w ie c z o re m , N a p ió r k o * '
s nie co 59. 628

A. A. Kupuję
n y ,  g a rd e io b ę , fu tra , m s a z y a y  d o  
s z y c ia  P łacą  n a jle p ie j,  
ra jc h , B e s s d y k ta  N i 19.

k. A. A. Kupuję
n y , fn lra ,  ga rd e ro b ę , b ie liz n ą  ma* 
s iy o y  d o  s c y e ia . P ła cę  np lw yZ aze  
c a n y , Ł a ia ik ,  H * a * d y ’d a  28, o .  13
par to r .  W — 503

Ba rtoszak  Józe f s a g n M ł k a r tę  
a w o la lo a l» , w y d a n ą  w  K o a i-  

a i« . C M — 1

Dobrzyński Wsle&ty zagubił Kar* 
tę powołania, wjdaaą w Kon- 

stantyaowie. 673—3

Do w y d z i e r ż a w i e ­

n i ‘i .  * ub  *P r ‘ e ( I , i l i ' *  ^  m orel, 
l i l a  ogrodu z domein róg Pryn- 
Cypalnej i T uazyńsile j w Choi­
nach . Wiadorao i i  Tuszyńs a 3, 
w gospodarza._____________674—3

C ie bert K uroiii.a  zsgubDa ty t*' 
^  czasowy dow ód o iob lśły , 
dany w Łodzi. ______

Urbaniak J3zef zagubił EHi' 
teczkę, w ydaną z P . Z. Za*J 

*P r ac>* w*Ł«dzl. <377

W sprawach spnd-
I r A w r o l i  o b ra c łin n k i i HekM * 
K O  W  y  0 1 1  r a c je .  d la  U r . ę Jtf 
S k a rb o w e g o  na  ż ą ^ i i o  osób

"•¿SSE Przybląkal się pies K U Z t  Ą
— c  (su ka ) d a Z y  b ia ły ,  łe b  m *  cza rn y  S -ie , 3 p ię tro , m . 16, o d  3 — 4 p .

i  f f l c b l f . mm k l . l .  1 a m a lr#A4trl . T\f\ i (1/3 yi I n f i Sił- ' .południa.z b ia ł%  p la m ę , k r ó t k i  Ö sen s c n i *  ------------------  ,
na ła tą  na  p ra w e j s t io a ie .  M o łn a  y i Ru b lo n 3  d w a  p a ia n o tty  P°‘!
o d e b ra ć  za z w ro te m ' k o s z tó w  AJ j i o ^  w y d a n e  z S u lm ie r ' i
W a w e ls k a  A4 34 (d a w n ie j W a p o l- na | m | .  J ö z e fa  1 H e le n y  U rb 1'
■a) u  P a m n ls k le g o . C 8 0 - 1  n i ,  ó w .___________________  6 7 t f ^ ł

Potrzebny chłopiec BBHEamafflga^
d o  S k ła d a  o b ra z ó w . P io trk o m *  -
aka 103. 682-1

Wydawca Tuzad Wojawddzki N.P.R. w Łodsl Tłoczono v  diakami - »Praca* rtuiasd i. ><eaaüioi oüpowi«uatalay FAWÜíí LJKßANiAxi

ł


